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■ I.

B a bc bi bo bu by bą bę bia
Ca cą ce cę ci CO CU cy cię
Da dą de dq di dy do du dia
F d fia fie fe fi g° gu ga gę
Ha hć hi hą ia Ц iu io іеу
La le li lo lu ley lą k ly
Ła ło Іи *y mu mą na ne nie
Na na nu pa pe pi po pu pia
Ra ro ri Ą flą fu wa we wie
Zę zią zi za że żo ?y żu

2.

Ab ąb ib eb ęb Уь ob ub
Ac acz acz eć ieć oć uc
Ed ąd id -•ud af ef if uf
Ag °g ig ach ęk uk ol У1
A ł ąi uł cl im ym um ani
In an ęp iup or ur ąr
Us ęs ąś iś ut iż aż oś

Bad bąd będ
3*
bil byd dać dał

Fab fus gęś gad gąt hab hut
Kap kąp las lud lod ląd lat
Loch łab miś maf2; nam зnan mam
Par pod goi por raz rem rum

С.ЛІSol



Sol fam tak '  tąd was wam wie$ 
Xiąż ząb żem żal żar zud z as*

4-
Br a bly blą bze dla dru dme
Fly frą gdy glo grzu kię kru
Mro mna mli pią pna pfa prn
Rdzarza fme fni twa tre wro
Zła żla zna zda zbu zgą z to

$•
Acz amn abt ącz ęcz urz uc2
Odm udn eng ulm ang ufz idż

6.
Błąd brat brew drut drew dmuch 
Flak frak grad gdyś gmach gbur
Kret kruk kład kłus mnos mład
Prus płód rzecz rzacf siad fnud
Trąd trut tłuc wrzód wraz wład
Znak znam ztąd źlob znim zdam

Bacz bącz bicz fant deft dulm
Forz fucz fals gont garb garz
Kunt kemn kalm kont lond mans
Moft mora naft nerz nucz pafz
Sold pudr racz reft puft fzabr
Salw tałt tanc wrzu wabn zobl

A % 8. Braoz



8.
Braez blund blank dlon dłub
Dlacz frant frifz fryfzt gward
Klacz klucz precz płeść rzecz
Szedł ftept fturs tkarz tłum
Wrobi włócz wfadz zrąb złodz.

9-
Ba bał bacz bafzcz barfzcz
Da dał dość defzcz dlorzcz
Fa fac fant firz fufzcz
Ga gar garb garfz garfzcz
Ku kur kurz kurcz klufzcz
Lo ląd łódź łotr lofzcz
Ma mam mafz mafzcz miftrz
Nic nam nafz nosdr nafzcz
Pa paw pifz^ pifzcz marfzcz
Ra raz rafz refzt rzymfk
Sa fol farn fącz fzczęfzcz
Tu tam tracz tkafz trafzcz
W e woz wofz wofzcz worftk

Ю.

Brza brzan bfzals bzdurz chrząfzcz 
Drze drzeć deść dzdzacz dzdżow
Fru fiat frafz flafz fefzcz
Gdy gdzie grufzcz grzał garfzcz
Kra kruk klacz kruft krzak

*
!
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i Po przed pftry przeysć pftrąg 
Ra rda rdza rzecz rzelzcz
Są fton fzaw fkąt fzczaw
Tu tąd trąd trzeć tkacz
'Wa woz wąs wfchod wrzód
Z t ząb żarł zdał źdźbło

§. III.
i .

Ba - dam,o - ko Py - ta - nie Sy - na
Pio - r o R ę  - ka , Sto - łek - fzcze - ry 
G ło- wa ra- tu -nek pa-lac la - tać 
Scia - na La - w a. ka - mień pły - wa - nie 
Drze - wo * klię - ga cu * da krwa - wy 
Nie - bo Xią - że Kro - le - wicz;zdro-wic. 7

Kar-czmarz czło-wie-czeń-ftwo 
Ka - płań - ftwo kom - ple - kfy - a 
Koń -cza- ty . kon- trakt ,mil-czenic.
Do - bro - czyn - nośc.od - mień - ny 
O - bron - ny kon - no pan - na.

3*
O - chrzcić Be - dnarz bę - bnie Bi - fkup 
Bi - tny fzcze - rze dłu - żnik gru - fzka 
Ka - rze ka - fztan ki - fzka kia - mra 
Ko - ftka kia - tka mą - dr ość ma - gnec 
Na - tręt ze - pfuć o - kno pło - tka 
Są - dze fzpe - tny wi - dzieć zgo - rzec.



*

Czy - ścięć. ka- pe- lu - fznik t ku - rzę 
Ku - fzę {mi - ło - ści - wy ,, u - czyć no - fzę 
Do-bro-tli-wość po-czci-wy po-czę-ty 
Ni - fzczyć^lka - rzy ć po - rzą - dek 
Siu - fznie po - ty - czka po - ży - czyć 
Py - cha j jau - fzcza ,ry - czę fto - czek • 
Szpi - chlerz tę - cza u-de-rzam u-czy-nek,’

$. w .
d- da - nie »przed - po - kóy nad - to . 

Pod - pa - d am/ ob - da - rzam od - por 
Ob -> ry - wka/©d- da - lam od - da - wam * 
Pod -nie- bie - nie pod - no - fzę za - grać 
Przy - pa - dek przy - Pu - ga roz-da-wam 
Roz - bie - ram» roz - bi - іащ* roz - dział * 
Roz - ma - wiam wy - cbo- dzę za - da-wać 
W y - glą - dać, wy - pió - kać/ wy - drzećy 
Za - do - fyć - czy - nie -* вша*
Nie - po - ro - wna - ny,
Przy - świad - czyć Od - kry - wać 
Nay - po - myśl - niey-fzy 
N ie-do-u-czo-ny 
W y-do-iko  - na - lo- ny.
Ćwicz fię za-wfze w rze - czach do-brych. 
Strzeż fę wfzyft - kich rze - czy złych.
O - ko Pań fkie wfzy й - ko wi - dzi.
3̂ u — dzie kia - mać nie - po - wi - ni.
Bądź po _ Pu - fzny fwym Ro - dzi - com, 
Sr ii - chay z pil - no-ści-ą na-u-ki.
Ucz fę za-w  fzę do.-brych rze-czy.
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w Imię Q yf ca,y Syf na,у D uf cha,
Sw ię-te-go. A -  men.

Oy - cze najz*

O y  - cze nafz, kto - ry § ieft w nie - bie*. 
fiech. Święć fię Imię two-ie. Przyidź kró­
le - Hvo two - ie* Bądź wo - la two - 
ia - ko w Nie - bie, tak у na złe - mie. Chle­
ba na - fze - go po - wfze - dnie - go day nam 
dzi - fiay. Od - puść nam na - fze \vi - ny, 
іа - ко у my od - pu - fzcza - my na - fżym 
wi - no - way - com. Nie wódź nas w ро­
ки - fze - nie. A - le nas zbaw o - dc - złe­
go. A - men, ^

Po-zdro-wie-nic nici - fkie.

dro - waś Ma * ry - a , f a - fkiś peł - na , 
Pan z to - bą. Bło - go - fla - wio - nas ty 
mię , dzy nie - wia - fta - mi, у bło - go ,  (ła- 
wion o - woc źy - wo-ta twe - go( Je  - zus). 
Swię - ta Ma - ry-a, Ma - tko Bo - za, módl 
hę za na - mi grze - fzne - mi te - raz, у w 
go - dzi - nę śmier - ci na - fzey, A - mem.

Dwa--



Dwa-na-ście Ar-ty-ku-fow
wia- ry chrze - ści- ań - fkiey,

ie - rzę w Bo - ga Oy - ca wfzech-mo- 
gą-ce - go, Stw o-rzy-cie - la nie-ba, у 
zie - mi; 2 ) Y w Je  - zu - fa Chry - ftu - fa 
Sy-na ie-go ie-dy-ne-go,^Pa-na na- 
fze-go, 3 )K tó -ry  £ię po-czai z Du­
cha Sw ię-te-go , na-ro-dzif fię z Ma­
ry  - i dzie - wi - e y ; 4 ) U - mę - czon pod 
Pon - fkim Pi - fa - tem, u - krzy - żo - wan, 
u - marł, у po - grze - bion. 5 ) Wftą - pif 
do pie-kłów, trze-сіе-go dnia z mar­
twych -w ftaf; 6Л W ftą-piłna nie-bio- 
fa , (ie - dzi na pra - wi - cy Bo - ga Oy- 
ca wfzech - mo - gą - ce - go. 7 ) Z  tam-tąd 
przyy - dzie fą - dzić ży - wych, v u - mar- 
łych. 8)W ie-rzę  w D u-cha Swię-te­
go ; 9 ) Swię - ty Ko - ścioł po - wfze-chny 
Ś wie - tych ob - co - wa - nie *, I o ) Grze­
chów od - pu - fzcze - nie; 1 1 )  C ia-ła 
zmar - twych - wfta - nie; 12  ) Y ży - wot 
wiecz - ny j A - men.
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Dziejięcioro Bożego Przykazania,
i .

Ja m  ieft Pan Bóg twóy, Nie będziefz 
miał Bogów cudzych przedemną,

2. Nie będziefz brał imienia Pana Boga 
twego nadaremno.

3. Pamiętay, abyś dzień święty święcił.
4. Czciy Oyca twego, у matkę twoię* 

abyś długo żył na § wiecie.
5. Niezabiiay.
6. Nie cudzołóż.
7. Niekradniy.
8. Nie mów naprzeciw bliźniemu twe­

mu fałfzywego świadeftwa.
9. Nie pożąday domu bliźniego twe­

go- *
10. Nie pragniy żony iego, ani ffu- 

żebnicy, ani wołu, ani ofta, ani żadnej 
rzeczy, które iego fą,

Pięcioro Przykazania Kościelnego.

i.

3P°fhnowione dni święte święcić.
2. Mfzy fwiętey w dni święte z nabo- 

żeńftwem ftuchać.
3. Czterdzieftodniowy poft, fuchedni, 

у  innenakazane pofly zachowywać: także



w piątek, у  fobotę od mięfnych potraw 
wftrzymywać lię.

4. Przynaymniey raz w tok około 
Wielkanocy, a to przed uftanowionym ka­
płanem fpowiadać fię, у  przenayświętfzy 
Sakrament przyimować.

5. W  zakazane czafy żadnego wefela 
nie mieć.

Siedm Sakramentów)

C - > t i,
hrzeft; 2. Bierzmowanie; 3. Ciało, у  

Krew Panika; 4. Pokuta; 5. Ofbtne po­
mazanie ; 6. Kapłańfłwo; 7. Małżeófłwo.

$. VI.
Krótkie Nauki dobrycb obyczaiow. 

Boga lię boi, czyń dobrze, nie oba- 
wiay fię nikogo.

Próżnowanie iefl początkiem wfzyfl- 
kiego złego.

Równy z równym przyftaie. 
Cierpliwość wfzyflko z>vycięża.
Po pracy dobrze odpoczywać.
Kto niechce Buchać, muli pokutować; 
Złe przykłady pfuią obyczaie. 
Wielomowca albo wiele umie, albo 

wiele kłamię.
Kto



Kto żaluie za zbrodnie, tętnu chętnie
Vybaczaią. v '

Czciy* wiek; bo fię zaftarzeć możefz. 
Milcz o ty rń, czego dofkonale nie wiefz. 
Nie wynos fię w fzczęściu.
Nie zwątpiy w niefzczęściu.
Męftwa dobywać przyftoi, gdy prze­

ciwność w oczach ftoi.
Spokoyne Terce ieft nay więkfzym bo­

gać!: w em.
Nie obiecuy, czego dotrzymać mepo-

trafifz. .
Leniwym człowiekiem wfzyfcy po­

gardzała. e
Kto kogo ofzukać pragnie, ten częfto- 

kroć famliebie naybardziey ofzukiwa. 
Złym za złe nie trzeba fię wypłacać, 

Łakomftwo ieft godłem wfzelkiego
złego. '  K

Głupiego człowieka każdy unika.
Co chętnie czy niemy, to nam nic cięż­

ko przychodzi. y
Strzeż fię zwady , ani nadgradzay 

złym za złe.
Chroń Tę krótkich radości, zaktore- 

mi żal długi naftaie.
Człowiek m yśli, a Bog kieruie. 
Kłamcom rzadko wierzą.

Skromny



*4
Skromny, pilny, у  ludzki wfzędzie 

lię pomieści.
Złoczyńca nie tylko od dobrych, ale 

nawet у złych ludzi pogardzony bywa.
Zdrowie ieft lepfze nad bogaówo a 

«nota nad mądrość.
Czego odmienić nie można , to cierpli­

wie ponofić trzeba. r
Kto nie chętnie to fprawuie, do czego 

obligowanyieft, ten fam fobie gwałt czyni. 
. Ludzkością nikogo nie obrazy fz , gru- 

bianitwo zaś nieprzyiacioł fprawuie.
 ̂Nie każdego ftać na piękne fuknie, ale 

Każdy ochędoftwo zachować może.
-7 ^ ^ y  ludzkie, ale ich cnoty na­
śladować trzeba.

Kto fię z fzczęścia bliźniego fwego 
fmuci, ten złe okazuie ferce.

Pilni ludzie wychodzą na honory: 
próżniacy zaś wpadaią wwyftępki.

Kto fię z młodości czego nie nauczył, 
na tona ftarość ufkarzać fię będzie.

innych ludzi rad ofkarza, ten nie» 
ma miłości bliźniego.

. Kto pod kim dołki kopie, ten (am w 
nie wpada.
j  u 0 Hiczym, póki fię wprzód
dobrze niedowiefz, у  pozwol ludziom wy­
mówić. 1 J

) $. VII.



KRÓTKIE HIST0RYYK1.
Ciekawe Dziecię*

« O ziecię pytało fię pewnego dnia fwoiey 
M atki, „  Gdzież przyidę, wyfzedłfzy za 
miafto? „ Odpowiedziała Matka: Na przed­
mieście „  A gdy z przedmieścia wy­
chodzę? Na pole.

Dziecię profiło o obiaśnienie dalfze, 
pytaiącfię: Gdzież daley ? Gdzież tedy po- 
tym przyidę ?

Matka mu mówiła, iż ze wfi do wh, 
z miaffa dom iafta, z kraiu do kraiu, a na 
koniec ku brzegom wielkiego morza przyi-
dzie. ' .

Dziecię proliło, ab}* mu obiaśnić ra­
czyła, coby morze to, у inne świata czę­
ści były.

Nie odmówiła mu tedy krótkiego opi* 
fu o tern uczynić. i

Potym ciekawe było, czylibywfzyft- 
ko tak od początku świata było: matka 
mu zaś pokazała, że od początku tego wie- 
le fię odmian przytrafiło, daiąc mu kró­
tkie obiaśnienie hiftoryczjie.

Onay-

$• VII. ‘



O nayukochańfza Matko! zawołał© 
dziecię, gdzież W . Pani tego wfzyftkie* 
go fię nauczyła ?

Ż  kfiążek rzekła, moie dziecię. Z kfią* 
żek? rzecze dziecię. Dayże mi tedy W. Pa* 
m prędzey wfzyftkie te kfiążki, gdzie to 
mpifano left!

Bardzo dobrze, rzekła, ale mufifz 
wprzód dobrze czytać umieć, niżeli potra- 
fifz kfiążki te czytać, у rozumieć.

Zawołało tedy dziecię : Ile możności 
ftarać (ię chcę, aby fię nauczyć czytać.

Stawiło fię wftowie,y wkrótce było 
у/ ftanie famę z kfiążek uczenia fię.

Dziecię Pobożne
Józefek maleńki widzavc codziennie, iż 

rodziceiego wieczorem, у z rana,przed fto. 
Jem у po ftole modlili fię do Boga, pytał fię 
ich,czemuby to czynili?odpowiedzieli mu: 
Ponieważ Bóg ieft Stworzycielem, у  U- 
trzymicielem rzeczy wfzyftkich. Obia- 
smali go w tym , ile iego nieudolny iefzcze 
rozum poiąć mógł.

Ma też Bóg o małych dzieciach ftara- 
niet Pytał fię daley. Upewniali go, iż tc 
©fobii wfzey opieki iego doznaią.

Więc ia go za to kochać, у dziękować 
mupowinienenflfeo moi kochani Rodzice! 
liczyliście mięP aby tym być wdzięcz*

nym



Rym, którzy nam dobrze czynią. Y ia to tak­
że czui^, iż was kocham; ponieważ mi ty­
le dobrego świadczycie, za co wam uprzey- 
mie dziękuie.

W łarney rzeczy , odpowiedzieli, a to 
tymbardziey; gdyż у my fami nayprzód 
wlzelkie dobro, które ci tylko wyświad­
czyć możemy,od Boga mamy, у o to go co- 
dzienie w modlitwach nafzych profiemy.

To tedy, rzecze daley dziecię, у ia pro­
fić mogę. O! iak wielorakie dobrodziey- 
ftwa profić będę? Daż on mi wfzyftko za­
raz, o co go tylko profić będę?

"Nie, rzekli Rodzice; ponieważ byś czę. 
ffcokroć o rzeczy fzkodłi we profil: dorośli 
nawet ludzie nie zawfze wiedzą, co ku do­
bru ich lluży. Utwierdzili to niektóremi 
przykładami. Dziecię to fnadnie poięlo ; у  
pytało fię, oćo byB^ga profić mogło.

Odpowiedzieli mu: Możefz go o mą­
drość у rozum,o dobre у  cnotliwe ferce pro­
fić: względem zaś innych rzeczy Boga o 
to iedynie profić mafz f aby ci dał, co dla 
ciebie dobrego widzi.

To te dy czynił Jó zefe k , ft ar ał fię nieu- 
ftanie o poprawę życia, у poftępował co- 
dzienietak w mądrości ^ ąk  у w latach tak 
dalece, że potym ku с^Ж оІкіеу, у napo-* 
ciechę Twoich Rodzico^Pchował fię.

B Gofm-



Gópjodarne dziecię.
Oyciec pewny dawał czałem kilka gfo- 

fzy dzieciom fwoim, pozwalaiąc im wol­
nego onychże używania.

Dwoie z nich, lubo im na niczym nie 
aby\fcató , nakupili fobie rożne łakotki, 
opchali iię niemi; у nigdy nic nie mieli w 
kiefzeni.

Inne dwoie fchowali ie pilnie, у iedy- 
jae ich ukontentowanie było, że one na 
dzień dwadzieścia razy przeliczali.

Syn ieden tyle z nich zebrał, że fo­
bie kutas do lalki', kuperfztych, mapę, kfią- 
żeczkę, lub co innego pożytecznego za 
nie kupie mógł.

Prócz tego dawał nieco ubogiemu z nich; 
albo któremu z fwych rowienników.

Oyciec, któryjpilne na to miał oko,iak- 
by pieniędzy łożyli? rzekł do nich, gdy ńę 
czalu pewnego pofchodziłi: la miarkuie, 
moie dzieci, iżeście pieniędzy wafze nie 
wfzyfcy na dobre łożyli.

W y, któreście pieniądze wafze na ła­
kotki wydali, coż teraz macie? waize ukon* 
tentowanie w tym momencie, gdyście go 
mieli, upłynęło: nioże?żeściefięprzytym,ie- 
fzcze у fzkody nabawili,zepfowawfzy fobie 
żołądek, у  tak ulftntentowanie,któregoście 
ńę fpodziewałi , gorzkim fię Halo.



Wy przeciwnie, które takowe iefzcze 
macie ? nie iefteście przez nie bynaymniey 
wfpomożeni; albowiem to iedno ieft , iak~ 
byście ich nie mieli» la wam ie dałem* żeby­
ście z nich ukontentowanie mieli > a wy 
macie pieniądze te iedynie dlatego, aby­
ście ie mieli. A to ieft łakomftwem у  wiel­
kim wyftępkiem*

Ty iedynie fynu móy! dobrześ łożył 
pieniędze-twoie; bo za nie takich rzeczy 
nabyłeś , które ci długie ukontentowanie 
fprawią , у innym niemi dobrze uczyniłeś. 
Y ten ieft właściwy zamiar pieniędzy. Przez 
dobre tylko używanie maią nieiaką ce­
nę: złe zaś ich używanie czyni ie bardziey 
fzkodliwe, niżeli pożyteczne. Nie trzeba 
więc bydź ani łakomym ani rozrutnym: 
lecz fobie у drugim piem^dzmi fwemi bydź 
pożytecznym. /

Оу c i e c, i Syn.
Oyciec rzek? pewnego dnia do Syna fwe* 

go Wilhelma* ,, Synu móy! tyś teraz Boga 
profil, aby cen pokarm, który nam da? , błogo- 
Iławie, у lalki udzielić raczy? > żeby ku zdro­
wiu nafzemu iłużyl. Czyli to Pan Bóg pokarm 
dal?

Wilhelm. Tak ieft Oycze ! da?.
Oyciec.' Mnie lię zdaie , żeśmy go praca rąk 

fwoich zarobili .matka go ugotowała, у naftole 
poiła wiła.

B 2  W  U-



ІѴі: Jednak urodzayność, ydefzcz fprâ  
wić, ani (łońce (tworzyć, ani zdrowie fobie 
przyfpofobić niepotrafiliśmy, codo fprawienia 
roli potrzebne było. Niemogliśmy też wodę 
lub ogień do gotowania (tworzyć, albo drwa 
tak fporzadzić, żebylie paliły»

Oyc: Czyli też fuknietwoie fą darem Bo** 
(kim? wfzak takowe kupić można.

W i:  Są także darem Bofkim, kochany- 
Oycze! Bowiem ze lnu, albo z wełny fa zro­
bione. Len zaś tak, iak zboże rodzi fię na zie­
mi, a wełna pochodzi od owiec, które lię 
urodzaiami ziemfkiemi żywią. Te urodzaie fą 
darem Bofkim. Gdybyśmy przy zdrowiu u- 
życzonemi (iłami od Boga pieniędzy nie byli 
mogli zarobić: tobyśmy też nic nie byli mogli 
kupić.

O yc: Czy Bóg takowe dary za środkami, 
czyli bez środkow daie ? zzyli człowiek z nie* 
mi powinien (kutkować?

ІѴі: Bóg daie nam dobra za wfpółfkutko- 
waniem. Defzcz (łońce fprawuia, iż zboże , 
у trawa po ziemi ik rodzi, kiedy człowiek 
pilnie у rozumnie przykłada prace fwoię. Bóg 
udziela błogofławieóftwa , у iścenia nafzey ro­
bocie, ofobliwie kiedy iefteśmy pobożnemu

Oyciec ciefzył fię z rozumu Syna fwego, 
pocałowawfzy, błogoiławiłgo, mówiąc: „Bóg 
ci wiele dał poznania, Synu móy! Przyczyń 
fię , ile możefz , żebyś dobre, które wiefz , ino 
nym opowiadał, у tak zoftało zawfze bardziey 
uwiadomione.

Bóg wfzyftko mądrze rozporządził. On 
ieft Bogiem porządku, у iako Stwórca rządzi 
wfzyftkim, albo za środkami, lub bez środków

Kto
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Kto we wfzyftkim porżądek zachowywa , Bo­
gu fig podoba.

Matka ze Synkiem,
Józef eh profil matkj chleba; wtedy mię­

dzy niemi ta fię zaczęła rozmowa*
Matka. Dam ci chleba, Synu móy! ale сгу- 

li też wiefz, zkąd cbleb pochodzi?
Józef Wfzak go WPani upiekła, kochana 

Matuniu.
Matka. Prawda, wzięłam make у wodę, 

rozczynilam, żeby ciafto ifkilło у гоЙо, potym 
go miefzałam. Wtedy potrzebowałam drew; a- 
by piec należycie rozpalić , na koniec wfadzi- 
łam ciafto w piec, у takim fpoiobem piekl lie 
ćhleb do iedzenia у adrowia (luźący. O to! 
Ryfeyfz moie dziecię , ile trudności trzeba , a~ 
żeby fię 7. mąki chl#b upiekł# Ale zkad mąka 
pochodzi ?

Józef Zżyta. Młynarz miele go we mły-

pochodzi ? 
ię z ziemi Oyciec go

fiaf.
Matka. Nie tylko go fiał, ale twóy Oyciec 

pierweyorał, gnoił, potym fial у zawłóczył. 
Czyli zaś iuż po wfzyftkiemu, móy Synu?

Józef. Nie! kochana Matko! Oyciec iefzcze 
iytoźał, wiązał, do ftodofy zwiózł, у młócił.

Matka. Dobrze mówifz , Synu móy! Ale 
ktoi to fprawił, źe nafienie fchodziło у roiło? 
Kto dał do tego roly , у defzcze ? Kto ftwo* 
rzył fłońce fwemi prpmieómi ogrzewaiące; a- 
by zboże do doyzrzałości dofzło? Kto udzielił, 
adrowia, у befpieczeóftwa do roboty na-

fzev

me
Matka. Zkąd zaś ty^y 
Józefek. Żyto rodzi :
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fzey? Kto ochronił dom, у pole od gradu у 
piorunów? To ani Oyciec, ani żaden infzy 
człowiek uczynić nie potrafił. Ale patrz mo- 
ie dziecie! wfzyicy ludzie maią niewidomego 
Cyca, który ich bardzo kocha, у o ich dobro 
fię ftara. Bóg ieit Imię lego. Ten Bóg zaś, 
ten niewidomy Oyciec, czyni to dla dobra na- 
fzego, co my ludzie czynić nie możemy; gdy 
to ieft nad fiły nafze. I tego byś nie miał Chle­
ba, moie dziecię! gdyby go nie był Bóg udzielił.

Za wfzyftkie te dobrpdzieyftwa od nas nic 
nie wyciąga, tylko abyśmy go poffufzeń- 
ftwem czcili, iego kochali, у w nim fię cie- 
fzyli. Jeżeli chcefz, to ci więcey o Bogu po-' 
"wiem. Przypomniyże mi.

Józef. O kochana Matko! Chętnie chcę 
więcey o Bogu flyfzeć.

Lenimy, у  г! o śliwy uczeń.« - "i r '
Pewny uczeń imieniem Piotr , niczego fi§ 

nienauczył, gdy nav*c nie uważał* Nawet do 
fzkoły chodzić niechciał, tylko Rodzice mufie- 
li go iak bydle przed foba pędzić. Nie raz 
wepchnęli Rodzice, mówiąc:,, Złośliwe dziecie; 
z ciebie nigdy nic dobrego nie będzie ! „ Wfzko- 
le miał Nauczyciel fwoie utrapienie z tym 
chłopcem; albo fwywolował, у przez to in­
nym dzieciom w nauce przefzkadzał, albo nie 
był bacznym na to , co Nauczyciel obiaśniał. 
Nayprzód Nauczyciel z wfzelką napominał go 
dobrocią; gdy to nic nienadało: karał go furo- 
w o, co iego bardzo bolało. .Zoftał zaś iedna- 
kowym zawfze. Wtedy Nauczyciel dla iego 
rozpufty zmartwionym będ$c, czętło zwykł

my-



n

mówić: „ Tobie, póki życia twego, dobrze fio 
dziać nie będzie.,, Działo fię. Gdy chłopiec w 

' latach, у filach przybrał: nikogo ulłuchać, ani 
żadnemu porządkowi podlegać niechciał.^ Słu­
żył u wielu Panów : ale żaden z nim nic nie 
ińógł wikórać. Na koniec okradł Pana: a gdy 
ten go zaftal przy kradzieży , tak dalece  ̂Pana. 
zbił, iż wkrótce potym umarł. Chciał uciekać,- 
lecz był złapany, у do więzienia wfadzony. 
Sąd kazał mu na zaftrafzenie innych hultaiów, 
wfzyftkie członki kołem łamać, у tak go za- 
bip, iego ciało wkoło wplatać, gdzie go kruki 
ziedli. s,Gdyby ten człowiek w fwoiey młodości 
Rodzicom у Nauczycielom tyle niebył zada- 
wał umartwienia: nie byliby tak częfto wefl- 
chneii, y iego nie przeklinali. Stało fie, co Rodzi-.' 
се у Nauczyciele przepowiadali *, bowiem nie 
było z niego nic dobrego, póki życia iego dobrze 
mu fię nie więdło, у haniebnie fwoie zakończył 
życie.*

0 pożytku czyjmna, у pifinia*
Zadłużony у chytry Miefzczanin dowie  ̂

dziawfzy fię, iż Jan gofpodarz wieyfki nie u- 
mieiący ani czytać, ani pifac, pieniędzy był 
zdziedziczył? у takowe naprowizye dać chciał 
pofzedł do niego, у profjł go o pożyczenie pie­
niędzy, obiecuiąc mu pofiześć od fta prowizyi 
płacić, у za rok pożyczone pieniądze rzetelnie 

‘ oddać. Na zapewnienie miał mu browar fwoy 
zapifać, iednak pod tym warunkiem , aby Jan 
tego między ludźmi nie rozgłotif. To lię Jano­
wi podobało ; przyniofł pieniądze, pioro, pa­
pier, у inkauft, Ńliefzczanin cały arkufz po* 
pifał figlami nic nie znaczącemi, у na końcu

imię



Imię położył, które fcadeń czytać nie potrafił» 
Gofpodarz (chował ten arkufz trofkliwie, a 
miefzczanin wziąwfzy pieniądze w krotce um­
knął, „ Niechay idzie, rzekł Jan, wfzak mam 
fobie browar zapiiany, у ten więcey wart, niż 
dług czyni. „ Wteay poszedł Jan do Miafta , у 
uda! fie do Zwierzchności: ale gdy arkufz 
fwóy pokazał przed fądem , nie byłfłuchany; 
gdyż ani fłowo zapifanego długu w nim fi? nie 
znaydowało. Długi innych, którzy przezor- 
njeyfzemi byli, zafpokoili fie t tylko Jan z kwit­
kiem polżedł. Smutny do domu przyfzedłfzy 
żalił lig: ,, -Ah ! gdybym fięCzytać* ypifaćbył 
nauczyłtobym  teraz takiey nie ponofił fzka- 
dy- » Od tego czafu codzieó fwoie dzieci po- 
fyfał do fzkoły, gdzie mieli fpofobnosć ucze­
nia fig czytać, у pifac.

SEKRETNE DZIECIĘ.
Józiem  скупка znaydoyafa fię dnia pewnego w

zgromadzeniu międzyftarfzemi ofobamiy gdzie 
e rożnych mówiono rzeczach. N ic nie u waza fy na 
nią., у o rzeczach mówiły takicky i i  Jobie tyczy ły 9 
aby ich nie fłyfzała. Ona zaś na wfzyjłko była 
mważna у niedaięc tego po fobie poznać.

Przyfzedłfzy do domu, pytały fię iey fioftry„ 
.ktoby tam był. Powiedziała ;  bo nie miała przy­
czyny to utaić.

Pytały fię iey potytn oto у  owo; a między 
mnemi takie, co tam gadano. Odpowiedziała : 
» N  ety przód niegadanp ze?nnqt Powtóre , 
to , co między Jobq. gadano, tak mówiono, abym 
tfgo nieflyfzała. N ie by łoi by to preinomów*

ftw&
ш
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ftzpo , gdybym wam to znowu powiedziana ? W y- 
byście to na trzecim mieyfcu powiedzieli, я gdyby 
fię ofoby te  ̂które przytomne byfy o tym dowie-, 
działy : te dyby mnie nigdy więcey Jwoiey nie 
pozwoliły Kompaniy. »

Oyciec fiyfzęc to , bardzo chwalił roztro­
pność córeczki: „ Przez milczenie uwalniamy 
fiebie,y innych od ty Jucznych Umartwień . plot­
ki zad u każdego nienawiść nam fprawuię* ,>

C Z  E  L  A  B  Z

Ш

T\%iewcżyna młoda bardzo fię z dziewkami w 
domu źle obchodziła. Czego tylko od nich do­

magała f ię , to wjżyfiko bardzo rozkazuięcym 
działo fię fpofobem. luz to: daycie mi to, po- 
cłaycie mi bwo9 zróbcie mi to, przynieście mi 
tamto , ia tego niechcę , „ у tak daley.

Dziewki fię nakoniec /kurzyły o to przed 
Matkęi dziecięcia tego.JtTPa zakazała im, aby 
nigdy tego nie czynili % czego fię Córeczka do­
magała , póki by nie profiła.

Panienka owa maleńka obudziwfzy fię na- 
zaiutrz rano, wołała, aby ię z łóżka wzięśći a gdy 
iey nikt nieftucbał, zaczęła Jżkalować , krzyczeć 
у  płakać. Tym bardziey nic nienaftąpito. Nako­
niec profiła w te Jłowa : „ Moia kochana Joanno 
profzę W . Panny, weżmiy mnie z tęd. „ Co też 
natycbmiaft Joanna uczyniła. Jak prętko tylko to 

' naftępiło: aliici dawnym zaczynagfofem: „ Obuj­
cie mnie, zafzmtruycie mnie, podajcie mi chuftkę 
na fzyię! Nic iednak nie naftę piło: ale mufiałus 
zawfzeprofićgy uprafzać,gdy czego potrzebowały 
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Na koniec, gdy ii} iaz z wielki} biedą nbram : 
pobiegła z,płaczem do Matki; ale ta ią rózg} na- 
zad odprawiła♦

Gdy daley nic mjkarać nie mogła у у  nikt i су 
więcey bez prośby po/ługiwać nieco ciał: tedy wi­
działa potrzeb ę,z czeladzi} grzecznie fię obchodzie 
Л  czeladź z radością to czyniła, o co była profzo* 
na. W krotce fi} do tego tak pr zyzwyczaiła у izby 
fię terąz wftydziła rozkazuiącym Jpofobem tego Jię 
domagać , co prożbą łacno wfkórać może,

BOIAŹLIW E DZIECIĘ.

/głupia dziewka pewnemu dziecięciu wiele laiek 
^  o czarnym mężu, któryby dzieci z fobą zabie­
rał, w głowę nabiła. Dziecię to zobaczy wjży pcw* 
nego czaju Jłarego kominiarza do domu przycbo*; 
dzącego, którego iefzcze nigdy nie widziało; prze­
lękło Jię iego,y pobiegło zeftracbu do kuchni; aby 
Jię tam ukryć. Ledwie ho tam wefzło, acz natych- 
miafl przyfzedfу ow czarny mąż za nim do kuchni* 
Pełne Jłrachu wybiegło drugiemi drzwiami do 
izby,ywcijhęłajięza piec. Ledwie co do fiebie 
przyjżło: a iużeżJłyfzy owego Jlrafznego ?nęża hli- 
Jkó przy fobie za ścianą mocno Jkrobiącego, No- 
wym flracbem przerażone wyjkoczyło z izby przez 
[ień do ogrodu у  zachy liwfzy fię za drzewo, p oglą­
dało pomiefzanemi oczyma ,y  pukaiącym fercem 
na wfzyfikie firony około fiebie. Oto ! w tym mo­
mencie czarna po fiat z komina wychodzi*

To zolyaczywfzy dziecię zaczęło całemi fiła 
ш  o ratunek wołać, Przybiegłfzy Oyciec pytał 

— ........ - ........................
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fię , eobymu było. Dziecte drżące ze jlrachu рока» 
zywało na komin, у prawie bez pamięci było tak da­
lece, iz ftowo ledwie wymówić mogło *

Oyciec pogłajkawfzy go, nauczał owe boiazliws 
niewiniątko у iż przy czyny żadney niema, obawiać [tę 
czego. Ażeby go zaś w tym przekonał, kaiaiprzyść 
kominiarzowi, у z dziecięciem rozmawiać fię. •

Dzieciuch Jię wfiydził, у  nigdy więcey powie». 
Jci zabobonych łudzi mejłuchał.

DOBRY Т А Ш Е К .

^Zachorował Marcin у  cafe gofpodarflwo mufiał po- 
^  wierzyć parobkowi fwemu. Ziośliwy fiuga bez 
dozoru zoftaiac wfzyjlkoby zaniedbał: ale ten dobry 
parobek wdwóynafob pilności,у  fiarannofci przykła­
dał у ażeby fię wjzyjłko dobrze zrobiło. „  E y ! rzekł, 
iak fię moy gofpodarz uciefzy widząc wierność moię, 
Tym fię prędzey podniefie z choroby, iak wfzyjłko 
z aft ani e w dobrym porządku ^  martwienia fię nie bę­
dzie miał przyczyny, „  Marcin przyfzedłfzy do zdro­
w ia, za tego ftugę wiernego córkę w ydalfw oię, a 
gdy Syna nie miał: owemu parobkowi po śmierci Mar­
cina cały fię doftał maiateŁ

DOBROCZYNNE DZIEClE.

JZebrak mówił do dziecięcia pewnego naiemnika, ktd- 
re w obydwóch rękach po kawałku chlela trzy- 

mało: Ah bardzo mi fię ieśćchce, kochane dziecię! 
Dayże mi choć połowę mnieyfzego kawałka chlcba p 
który ty mafz. f, Dziecię dało mu więkfzy kawałek



ciefsąc Jlę ; że nędzny człek chleb ziadł, Wtedy rzekł 
żebrak: „ Teraześ mnie nędznego człowieka nafycił. .  
Bóg niech Cię dobre dziecię bfogoftawi. „ Gdy owe 
dziecię dorojło, dobrze mu fię powodziło ; bowiem Bog 
м  mądrą opatrznością fwoią częfto tu na ziemi nad- 
gradza dobroczynność у  miłość bliźniego.

WDZIĘCZNY SYK

J£arc1 tyle przykładał pilnojci do nmzenia fię go- 
fpoiarjłwa, iż aezadługo przywiązanie Dana 

fwego fobie wyiednał, IV krotce potym Pan, u które- 
go fi użył у dla zdatności ie go uczynił go Ekonomem* 
JDoJląpiwfzy natey jłużbie dobrą zapłatę, a od mło­
dych lat będąc przyzwyczaionym ofzczędnie żyć, nie 
wy potrzebo wał też wfzyftkich pieniędzy zafłużonych, 
Wtedy miał pamięć ofwoich Rudzicach, у  poftał im 
co miefiąc pewne pieniądze; aby bez ftużby zojłaiąc , 
żywności Jobie kupie mogli. „ T o  ieft nayjłodfze ukon­
tentowanie moie, rzekfjzAto, gdy fobie wfpominam, 
iż Rodzice moi przez m ik  naft ar ość fpokoynego, у  
wefołego życia doczekali fię , у  że im te dobrodziey~ 
flw a, które mnie świadczyli, nieiakimfpofobem nad- 
gradzać mogę.

ZAZDROSNA SĄSIADKA,
ffbłepka pewna tak wyśmienite role, у  tak dobre by­

dlę miała, iak który infzy lepfze mieć nie mógł: 
iednak nikomu nic dobrego nie życzyła. Pod wieczór, 
gdy bydlę, z pola fzło, Jtancła we drzwiach у  gniew ar 
łnfię , gdy dobra przefsła krowa, która do fąfiadki 
należała. Widząc m pok hn dobry, który do niey nie 

/ / на/f-
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należał, zwykła mówić: Nie w im f lak to Judzie
robią; im fię wfzyjlko dobrze udaie, a mnie ji§ nic 
nie fzczęści. „  Iednak przez to nic nie zyjkała, owfzem 
fobie fzkodziła. Bowiem, gdy fię zawfze martwiła, 
у częjtofwarżyła, też ufiawiczniechorowała у w nay- 
lepfzych latach na cholerze umarła, gdy fafiadka od 
dalekiego krewnego fi o złotych była dziedziczyła.

dobroczynny  ubogi

cyfahób u ubogiego ale poczciwego Gofpodarza jhiżyf, 
J  gdzie za nieurodzaynych czafów nie w wfzyjlko 
obfitował, Z  tym wfzyjlkim nigdy, co inni czynić zwy­
kli, niefzemrał, ratuje ji§ iak mógł. Przypatruje ty- 
lom na ow czas błakaiacym fię żebrakom, częjlo fam 
do fiebie mówił: ,, O ! iak fzczę śliwy ia, gdy fię z  
temi porównam! mamci przecie coś, mamci moie ie- 
dzenie, mamci gdzie głowę położyć — ale ci — ,, Po- 
tym dzielił z żebrakami fwóy kawałek chleba, albo. 
profit maiętnieyfzycb za niemi, lub inny zbawienny 
wfpierał ich radq., -* ^

Ubodzy także mogę; у  powinni kutym, którzy 
bez pomocy zojłajc potrzebnisyfi nad niemi f ą , rozmai­
tym fpofobem bydź dobroczynnemu

N A I E  M N I K
NTaźemnik Niedbalklewicz był opiefzałym, у  

próżniakiem, Nikt go niecbciał do fm iey  
mieć roboty , gdyż innym tylko fiałfig przejżkodę; 
a ieśli kto na to fię jadzii, aby co robił, mu fiat 
przy nim dozorcę trzymać,

Gdy
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Gdy go więc oprócz nieuchronney potrzeby do 
roboty naymować nie chciano: zatym Niedbafkiewicz 
mało też zarabiał, źle fię miał, nic dobrego fobie czy­
nie memógł, coraz bardziey zfił (padł, a praca ode- 
dnia do dnia niefmacznieyfzg, mu była. Y  ztąd też na 
refzcie pofzło, że innym fiatfię natrętnym, przykrym, 
zazdrefnym, у  kłótliwym. Z  żona, która z dziećmi 
częftokroć dla iego niedbalfiwa kawałka chleba nie 
miała, żył niefpokoynie, a bieda zoczów mu wypa­
trzała. Pewnego c-zafu wieczorem od roboty do domu po~ 
wracaiąc, żaliłfię prze^pilnym naiemnikiem, mówiąc: 
t, Ntejłetyż! mmnaićmńkom ubogim! nam wcale źle 
fię powodzi! „ N ie ! mówił drugi, tylko niedbałym 
blefie powodzi. Kto chce, у  może pracować, temu на 
niczym niefchodzi, chyba na tym, co iejl zbytniego, 
у  bez czego obeyść fię można.

Tuż za niedbalftwem niedofbfcek idzie г 
Kto był niedbałym ; bgdzi?lteż i w biedzie*

FRZYIJCIEI, w POTRZEBIE.
i. '

fZumie! moie konie pofzli w drogę, a które mam m 
domu, zachorowali. Gdybym teraz dobrego przy* 

£aciela znalazł, któryby móy groch wyfiany zawłóczy f, 
inaczey go ptaki ziedza. Profzę cię Kumie! dopomoż 
щі choć pół dnia. Tak mówił Jan do Marcina, fe n  
wyjłuchawfzy prożbę iego, był mu pomocnym, O d te* 
go czafuJan bardzo poważał Marcina, wfzędzie go 
chwalił; iż mu w potrzebie był dopomógł, у  fi ar a tfię 
równie wdzięcznym mu fię -okazać.

Kto nam w czapę potrzeby dopomaga, ten 
prawdziwym iejł р п ущ ісШ *

Gdy
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Gdy potrzebujemy pomocy* ршіпііту z  

fbftropnościg. o ną profić , a dofiąpiwfzy геу , 
wdzięczności nie zapomnieć.

C U D Z O Z I E M C Y .
71/Tąi z żoną. , przez fprawy złośliwych ludzi z  
 ̂̂  fwoiey wypędzeni oyczyzny5 podczas nay- 

tężfzey zimy do małey wiojki przybyli. СУ 
ię potrzebę fzczerzey lit o śnie gromadzie prze- 
kładaiatc, profili, £3/ i?n pozwolono we w fi miejz- 
£0 ^ Ludzie tey wfi byli litościwemiy gościn- 
nem i;aztąd także obydwóch przychodniów mi­
le przyimowano. Wyznaczono im mieyfce na 
ńtiefzkanie у  opatrzono ich naypotrzebnieyfze- 
mi żywnościami.

Zważcie Dzieci! iak Bóg gościnność nad- 
gradza. Przychodniowie z wdzięczności nauczy*- 
ii wieśniaków wielu nowych ,y  użytecznych rze­
czy , różnych wynalazków, przez które rolnictwo 
fiig równie lepiey , ша przed tym , im fię po­
wiodło. Pokazali im rolna pafzę tak. , że dale­
ko więcey fiana zebrać w o fili. A. tym fpofobem 
indzie teyże wfi , m a ięU: ieyjż em i fi dli fię.

Łom zgłodniałemu tmóy chlej? , a w biedzie 
zofiaiącego przyimuy do domu fwego.

Nie Zapominajcie bydżgościnnemi; bo nie 
ieden z przyczyny fwego dobrego zamiaru po* 
dźwignął fię.

Z  L I  C H Ł O P L
Л  Chłopach w Złów fi po całty okolicy zła  
^  rozefzła fię pogłojka. A w famey rzeczy byli 
ludźmi złoili w emi; albowiem ukradkiem grani- 
cę fwego Pan fi w a , V faji a do w popfuli, a gdzie- 
kUwiek ich grunt s 'tychże rola, lub paftmi*

Jk u m
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fkiem schodził f ię , tam co rok oraiąc nieco ur­
wali: chcąc takowym niesprawiedliwym Cpofobem 

fwoie pole* ze fzkodą tych, do których refit a Na­
leżała , rozjierzyć. 4 Bydle fwoie czeftokroć po 
paflwijkach , albo innych zakazanych mieyfcdch 
(  wiedząc, ie nie dozieraią )  paśli , lub też zofta- 
wuiąc go bez pajłucha, w fzkodę puścili. Jeśli fię  
komu mieli wypłacać zbożem, lub dziefięcinę dać: 
tego, iak tylko mogli, ofzukiwali. Na dzieci fwo­
ie nic nie obracali, nawet im nie dozwolili, aby 
do fzkoły uczęfzczaiąc, czego fię nauczyli. Sami 
zaś tak rzadko , iak tylko bydź może chodzili do 
kościoła , do mieyfca, gdzieby co dobrego fiyfzeć 
byli mogli, Z  tym wfzyfłkiem przy takim ftaraniu 
o nabycie niefprawiedliwego dobra zojlali nayu- 
bożfzemi , niemogąc do maiatku iakiego przyiść, 
będąc , iak wzwyż mdwiono, po całey okolicy w 
pogardzie. '*

Kto granicę popfuie, Jłaie fię wielkiego złego 
przyczyną.

N ie  żądaycie, cr db was nie należy. Staraycie 
fię o /prawie dliwe dóbr nabycie, a wfzelkie zanie- 
chaycie pokrzywdzenie.

Ci tylko, którzy Sprawiedliwość kocham, mogą 
w tym tu życiu, fpokoyne у  fzczęśliwe przepędzać 
chwile, a po śmierci, zbawioncmi bydź.

PAROBEK na oko DOBRY.
Kfikołay ftużyf u Pana, który, będąc innemi za- 

* trudnionym potrzebami, czafem tylko, a nie co go­
dzina, fwym ludziom clozieraćmógł. Mikołay pamiętał 
na te godziny i gdy więc pcmiarkował, ’ że Pan przyl­
ane : na ten czas tak pracował, żę z widkiey pracy

u m iera ć
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umierać zda wał fi a. Skoro Pan odfzedł, porzuciwszy 
pracę , niepożytecznemi bawił fię rzeczami. W  K o ­
ściele udawał nabożnego świgtafzka, wzdychał, pfa- 
kał, lecz potaiemnie nayfzkaradnieyfze zbrodnie po* 
pełniał. fW  poczytał go długi czas za wiernego jłu- 
gę; bo Mikoiay częjio o tym z nim fię rozmawia 
coly to Za rzecz ni sprawiedliwa był a, bydz leniwym, 
у  niewiernym: do tegofkarzył fię na drugich, iukby 
wiele od nich dla fwey wierności wycierpieć mufiał. 
Jedna raza napadł go Pan niefpodzianie przy znacznym 
złbdzieyftwie; a złapany gdy był wfadzony: na ten 
czas dopiero wfzyjłkie iego zbrodnie wydały fię. M i- 
kołay więc we dwóynafob zoflał karanym.

Człowiek na oko dobry ieft najfzkaradnieyfzym 
zbrodniarzem > bo nie tylko ludzi, ale famego też B O ­
G A  efzukać chce, Lecz nie mylcie fię !  B O G  nif 
i a i e  z fiepie żartować

Jan
ku w e w l i ,  у  lp r a w ie d liw o s c i przyk łada! u g , do« 

zn a ł czg ftych  w  fw y c h  fąfiadach n ie p r z y ia c io ł , będąc  
u fz c z y p liw e m i rozdrażnionym  ftow am i. L e c z  b y n a y -  
snniey n ie o d ła ia ł ,  m ów iąc.* „ M o i  lu d z ie ,  z a  co na  
m nie p o w fta iec ie  ? W fż a k ż e  ftaram fig o  w a fz e  p o -  
w fz e c h n e  dobro. B e z  porządku żadna grom ada b y d ź  
n ie  m oże fz c z e ś łiw a . Z  cza iem  to  łe p ie y  p o z n a c ie , a 
m i oraz p od zięk u jec ie .

N i e  o d d a y c ie  z łe  z a  z łe ,  le c z  z n o śc ie  c i e r p l i ­
w i e ,  у  ła g o d n ie , ie ż e li d la dobra k torego  c ie r p L c ie  ; 
a tak  f ta n iec ie  fig p cd obn em i w afzęm u  łalkaw em u  
Z b a w ic ie lo w i J e z u fo w i C h ry ftu fow i.

W  ie d n e y ź e  w fi m ie fzk a ło  cz terech  g o fp o d a -  
tó ó w jp o r ź ą d n y e h , to  ie f t ,  ta k ic h , k tórzy w  porządku ,

Q У fF a-
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у  fp r a w ied liw o sc i fię k o c h a li, a dw unadu n ier zą d n y c h ,  
c z y l i  ta k ich  , k tórzy  d o n ic z y ie y  w o li  d o fo w a ć f ię  nie*  
c h c i e l i ,  a le w ed łu g  f w e g o  zdania ż y ć  p o c z ę l i ,  d o  
p o w s z e c h n e g o  dobra n ic  fię n ie  p r z y k ła d a ią c . P o le  
te y  w fi r z e c z k a  O b lew a ła , która pod cza s  w ie lk ie y  
u le w y  c z ę f to k r o ć  b rzeg i z r y w a ła  ,  у  r o z lc w a ią e  fig 
p o la  у  łą k i zatapiała. O w i c z te r y  p orząd n i gofpoda*  
rze  tam y b iiąc c z y n i l i , co  m o g li: a le  dla n ich  ta pra­
ca  b yła  z b y t  W ielką : dwunaftom n ićp orząd n ym  z a ś  
n ie c h c ia ło  fię ta m ty c h _ w fp o tn a g a ć , z d z i w a d w a  f w e ­
g o  w o le l i  fzk o d ę  p o n ie ść  ? n iż  in n y ch  w  p racy  w e*  
fp r z e ć . W  ich  w fi tak w ie lk ie  у  g łę b o k ie  b ło ta  b v ły ,  
ż e  w  z im ie  n a w e t b y d lę  w  n ich  fta n ę ło , a żad en  z  
w ieśn ia k ó w  b e z  m o zo łu , у  fz k o d y  gn óy  w o z ić  n ie  
m ógł. O w i cz tery  porządni gofpodarze częd o  m ó w i­
l i  , ,  B ierzm y fię w f z y f c y  do pracy , w fp om agaym y  
fię w z a ie m n ie ,  a w y fy p m y  w ie ś  k r z e m ie n ie m .,,  Tnli 
d w a n a śc ie  n iep orżad n i n ie c h c ie li t e g o :  l e c z  w z ię li  
fię r a c z c y  do ia k iey k o lw ie k  in n ey  r z e c z y  ; r o ln id w o  
oftątnim  ic h  b y ło  zatrudnieniem . W ie le  p o d łe g o  
gruntu od ew fi o d leg łe g o  z n ą la a ło f ię :  w ie ś  z a ś m ia ła  
m ało la fu ; bo у  p rzed tym  ź le  z  n im  go fp o d  ro w a -  
n o . „  Z ap u śćm y  l a s ,  m ó w ili p orząd n i, z a f ie w a y m y  
g o ,  a p iln u ym y  b y d lę , a b y  zrad a iących  k rza k ó w  
n ie  ziadło  ,  p ó k i las f f ie z a r o śn ic . „  W ła śn ie  ic fz c z e  
nam teg o  n ie  d o d a w a ło , ^ n ó w ili n ie p o r ż a d n i,  teraz  
w y g n a w f z y  konie ,z e  w f i ,  p u fzcza m y  ic h ,  g d z ie  im  
fię p o d o b a ; potym  m ufielibyśm y to z a n ie c h a ć , , ,  Z g o ­
ła w e  w fz y ftk im  fp rze c iw ia li fig. N a  k o n ie c  w ie ś  ta  
fw o ię  dodała Z w ie r z c h n o ść . W  ten  czas w fz y d k o  fij  
o d m ien iło . P o c z c iw y c h  ch w a lo n o  g o fp o d a rżó w , у  
w z g lą d  na nich m ian o; in ii zaś do p o r z ą d k u , ■ у  fpra* 
w ie d liw o ś c i  p r z y w y k n ą ć  m u fie li , a u p o r c z y w i zoda*  
li karani.

B ó g  rządzi ludźm i p rze z  Z w ie r z c h n o ś ć ,  k to r f  
p oftanaw ia . Z w ie r z c h n o ś ć  z ły c h  k a rze , a ied  d o ­
b rych  obroną , у  p om ocą.

K ażdy  w ię c  n iech  będ zie  d ob row o ln ie  p od leg łym  
Z w ie r z c h n o ś c i , która nad nim  ma p ra w o .

Palle-
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P afterzow i bydj^ p a fzą cem u ,  a tem uż ie d n e g o  

irana p o g o d iieg o  przypatrującem u f ię ,  p r z y ś lą  p iękna  
*  p ięk nym  p rzcd figw z ięc iem  m y si do g ło w y . „ B o ż e !  
m ó w i ł  fam do f ie b ie , M o że! t y ś  w fp a n ia ły , у  n ader  
ła ik a w y ; o !  iak p ięk n e w fz y ftk o ,-  co ś  u c z y n i ł !  iak  
f z c z ę ś i iw y  ia , ż e  c ię  ch w a h d  m o g ę ! ia tu fam na fa m : 
l e c z  ty»  P a n ie !  w i d z i f z ,  a zn a fz  m nie. C h cę w ię c  
w  moim p ow o łan iu  w iern y m  b y d ź ,  fzk od ę c z y n ie  
w y itr z e g a ć  l i ę ,  a dobre c z y n ie . B o  taż to  ieft w o ­
la  B oża . Y  c z y m że  m ogę ia  ubogi w d z ię c z n o ść  m oię kii 
B ogu  le p ie y  o k a z a ć , ie ż e l i  n ie  p r z e z  fz c zer e  pofiu- 
f z e ń f tw o ? ,, ,  Ztamtad p o iz e d łf z y ,  o c z y ś c i ł  z w i e ź  fa- 
d z o n e  w ier zb y  od  w i lk ó w ,  a t e ,  -które Babo f ta ły ,  
m ocn o  u d e p ty w a ł. Szukał g a łą z k ó w , p ło t n a d p fu ty  
p o p r a w ił, a fzu k a ł z ió ł d'a ch oru iącyeh  w e  w  fu  
K rótk o  m ó w ią c :  m y ś la ł, a p r z e m y ś la ł,  b y  w fz  f t t o  
d ob rze  c z y n ił .  T o  ż e  ludziom  w fz y fik im  w e  w fi fię  
p od ob a ło : n ie  d opu ścili ,  b y  mu za ftarza łem u , у  ftabe- 
лш  na c z y m  brakło.

M ó d l fię ypracuy.

Piotruś częfio  R o d z ic o m , у  rod zeiiftw u  ła k o tk i, 
у  inne r z e c z y  ta iem nie braj, M a tk a ,  z ła p a w fzy  g o  
na ty m , m ów iła  to O y ę u , a przyfta li na ty m , aby fu- 
r o w o  z łe  d z ie c ie  za  to k ajane z o fta ło . P io tru ś nie-* 
zm iern ie  p ła cz ą c , ch cia ł fig tym  b r o n ie , ia k o b y  ty lk o  
m ałe rz e c z y  w zią ł. N a  co  mu rozum n y o d p o w ie d z ia ł  
O y c ie c :  Y  dla teg o  fu ro w o  c ię  karzę , a ż e b y ś  na ma­
ły c h  ^rzeczach n ie  w p r a w ił fię r z e c z y  w ię k fz e y  c e n y  
kraść , a na k o n iec  na fzu b iea icy  ż y c ie  d o k o n a ł. , ,

B o  k tó ry  czę fto k ro ć  iabłufzko ty lk o  k r a d n ie , o d ­
w a ż y  fię p o tym  na p ie n ią d z e ,  g d y  fig pora p od a ie . , ,  

D ru gą rażą n a y m n ie y fz e g o  nie b ier z  , p o z w o ­
le n ia  w p rzó d  n ieo trzy m a w fzy  od  t e g o ,  do k tórego  
r z e c z  n a leży . „

H ie  k rad n iy .

P e w n y  d z iec ia ch  ie ź d ź ą c  na d rew n ian ym  k o­
n i u , b ez  p r z e t o k u  g o  b i ł ,  aby f z e d ł : a le  kofi ten

i



ru fz y ć  fig nie chciał; p o n iew a ż  fam c h ło p ie c  n ie fzed f*  
N ie c o  m ęd rfzy  ch ło p a k  m ó w ił,  i i  ła tw o  mu p o ra d z i;  
w z i^ w fz y  ró zg ?  b ił g o  po n o g a ch : iak pręd k o oft 
b i e g ł , b ieg ł у  k oń  ie g o . .

M o ie  d z ie c ię !  częfto k ro ć  zan ied b a n eg o  pofłęp«  
k u  w  naukach p rzy c zy n ę  na k ogo  in fz eg o  ż w a la f z ,  
lu b o  fam tem u w in ie n  iefteś*

P rzy k ła d a y  fię fam do n a u k : to  у  rozum  t w ó y  
d a le y  p oftap i.

C z ło w ie k  g łu p i m ó w ił ,  iż  n ie c h c e  p r ę d z o y  w  
w o d ę  w n i ś c ,  p o k ą d b y  p ły w a ć  n ieu m ia ł. L e p ie y ż e  
c z y n ifz  d z ie c ię  m oie ? gd y  fo b ie  ż y c z y fz  c z y ta ć  u- 
m iec , n iec h c a c  fię w p r zó d  u c z y ć  litery  p o z n a w a ć ?

L e o p o ld  p e w n e g o  razu b iegał Za m o ty le m . G d y  
ż a r n ,..  °-aniaiac, n ie  patrzał p rzed  fó b ą , w p a d ł
w  d o ł.

N a d f z e d ł f z y  D y re k to r  p o k a za ł m u , i ź t e n ,  k tó ­
r y  z e  z b y tec zn ą . c h c iw o ś c ią  za  iakow^ą u gania fię r z ec zą , 
n ie u ży w a ją c  p r z y z w o ite y  p r z e z o r n o ś c i,  rzadko ie y  
n a b y w a , a ła tw o  fig fzk od y  nabaw ia,

A  c z y  n ieftu fzn y  ie ftem ?  ?nów ił L u d w ik , w y fo -  
k o  na drabinie fto ią c . B rat mu p o w ie d z ia ł : A leś  n ie­
rozum ny, G d y  fię f z c z e b e l  z ła m ie , u padniefz . L e ­
d w ie  c o  I ło w o  w y m u s ił* , a iu żc i fię lla ło . L u d w ik  
fp a d ł, p otłuk ł f i ę ,  lkrw aw i^ fobie t w a r z ,  у  rę ce .

Auguft u czern ił fobie p e w n e g o  'czafu  brodę fa -  
d z a m i, r o z u m ie ią c , ż e  fię go  w fz y f lk ie  d z iec i b ać  bę­
d ą . A le  gd y  g o  d z ie c i  u y rza ły , natychm iaft fię z  n ie ­
g o  naśm iew ać p o c z ę ły , у  zam iaft poftrachu ftał fię ich  
p o śm iew ilk ie ff l.

B ęd ą c  ie fz c z e  d z ie c ię c iem  ,  n ie  trzeba fob ie  p o­
w a g i d a w a ć ,  która n ie  p r zy fto i. R oftropnos'cią у  cn o ­
t ą  m ożna w p r a w d z ie  w ie k  u p r z e y d z ić , a le  n ie  sm iefzn^  
p o ila c i§ , fu k iem , lu b  hard ością ,

Portme życzenie dziecięcia. ,
Z  u kon ten tow an iem  z e  fnu fię ocucam . C h w a ła  

B o g i : ! ie f z c z e  b ez  g rz ec h ó w  zo fia ię . O g d y b y  też  na 
w ie c z ó r  ta k o w y ch  m i n i e z a r z ^ a i o  fu n m ien ie .
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Przedfięwńęcie.
W  m łod ośc i m oiey  ftaradfig bgdg z  g o r l iw o śc ią  ,  

ubyrn w  w ie k u  fgdziw ym  ż y ł  fp o k o y n ie . M o g g  fig 
w p r a w d z ie  w  m łodości c i e f z y c ,  ied n ak że t a k ,  abym  
f f g o  na ftarość n ie  ża ło w a ł.

Przeciwko próżnowaniu*
P rzyp atrzcie  fig d z ie c i  p fz c z o ło m , iak fig p iln ie  

ftaraia , у z e  w fz y ftk ie g o  p o ży tek  o d b ie r a j .  N ie  u* 
w a ża ią c  na fw ó y  w ie k  k r ó tk i, od rana aż do w ie c z o r a  
pracuig. A  ia za ś  mam p r ó ż n o w a ć ?  N i e !  o w fz em  
p ó k i w  m łodym  ieftern w iek u ., b ą rd z iey  n iż  on e, k tó ­
rym  B ó g  rozum u n ie  d a ł ,  zatrudniad fig bgdg.

W ie k u  m ego  p ię r w fz e  c z a fy  z  .ochocza p iln o śc ią  
3 o g u , у  fz c zg śc iu  p ośw igeid  m yslg . S tw o r z y c ie l  m óy  
n ie  na p różn ow an ie  u ż y c z a  mi czafu. A  p o n ie w a ż  
ż y c i e ,  f l y ,  у  rozum  z  ieg o  odebrałem  r§ k : w ig c  ie  
w ra z  z  p iln o śc ią  B ogu  w fzech m o g ą cem u  teraz  w  m ło­
d y m , p o ty in  w flar у m  w iek u  pośw igeam .

Wjlydiiwott. ' ,
C o ż  to  za z a p ło n ie n ie , k tóre fig na tw a r źy  m o ie y  

p o k a z u ie . > •
N ie  śm iem  fig śm iało ,£poyrzec v  у  lica  m e p łon i e i ą ! 

M o ż e  p o p e łn ien ie  ia k ieg o  grzechu  m nie czek a  , k tóre  
iu n m ien ie  in o ie  p r z e c z u w a , у  d flrożn ości p rzeftrzega .

P rzeftroga  ta w y c ia g a  czu ło śc i. S łu ch am  ie y  t e ­
d y  , p ók i m o g g , у  c ie iz g  fig w  duchu fw y m , g d y  fo b ie  
p orad zie ' m ogg.

O n iew in n o śc i m o iey  k w ie c ie  ! k w itn iy  b e z  23' 
w ig d n ie n ia , ażebym  cig p r z e z  g r z e c h y  m oie n ig d y  n ie  
utracił.

Proźba dziecięcia.
O ycze  wfoech lu d z i! racz mnie tw e dziecię nie mowie 

w yfłu d a ć .
Doday m i'f i i y , ynaucą, mnie dróg fw o ic b ; żebym cię 

Hę b a t , ciebie kochał, у  w tobieJię c iefzyt z j łw o r  żenią mego. 
Boże l  u życ z  mi ła jk i tey ,



Abym Rodziców  moich fisanowały podług ich wolt'[prawe* 
w a ł f ig . Tobie ,  у  im wdzięcznym b y ł , у  bez nagany pobo­
żnym  był. O y c ze ! powinność to mota.

J a  iako latorośl ia k a ,  która ku pożytkow i aa m ylę*  
pjzym  mieyfcu w ogrodzie zafadzona iefi , rofng.

U ży c z  tui te d y , abym dobre w yda ł owoce.
Punie! ty  m yśli moie p rzew id zifz , czyli cnotliwym , у 

fzc zp  "liwym będę. Jeżeli zaś n ie : T edy wyfiuchay [owite
me dziecinne łkania , abym raczey ku czci twoiey 9 w niewin­
ności iejzc.ze zoftaiąc , £ішггг twoip oglądał.

Pożytek pobożności.
W ejoły trnyjł, a krew zdrowa fa  w farney rzeczy nay- 

w ięk jzym  d brem, co nam Bóg d a l  Ab ! dzigkuymyż za  
io  Bogu p rze z  cały przeciąg życia nafzego.

K to  Boga f u c h a : ten mtf praw dziw ie dzigkuie. Ofia­
ry . у  dary fą dla niego p o d łe ; gdyż famego ferca Bóg ftp  do­
maga. G dy nam f  ę  podoba, co Bogu fig podoba na ten czas 
B óg  ifiną cześć odbiera.

B óg wie naylepiey  ̂ co nam iefi pożyteczno. K to  iega 
Jłucha , ten bywa nie od ieiney tro jk i1 у  utrapienia uwolnio­
nym. ' K to  E  ga o p u fzcza : w ierzcie  temu mocno l ten ni­
g d y  fpokcynycb nie doczekafip dni.-

Skutek w y f lę p k o w .
Jeden wyfiępek prow adzi do drugiego ; dla Jwego fibro• 

mienia mu f i  wyfiępny z  o y c z y z n y , у  z  fiwych fied lijk  uciekać. 
Albow iem  Zwierzchność daleko у prpdkiemi krokami zb ro ­
dniarza goni.

Niefiiokoyność ferca z  Joba n ofi,  a gdzie  tylko odpo­
czyw a  : tam boiazń у  trojka go katuią. Z łośliw a rada , 
złośliw y uczynek zhroni mu pokoiu ,  у [nu.

K to  zaś czyfie ma fumnienie , a na Bofkie dobrodiiey- 
Jlua nie zapomina, czcząc  Stwórcę p rzez  pojłufzeń fi wo : nad 
tym Bóg ma w każdey tego potrzebie opieki f  a iego błogo-  

Jławieńfiwo co raz f ip  pomnaża.

G łu p ie  ża d a n ie .

O l Gdybym ptakiem b y d ż % ó g ł , który tak pioro w  mo­
mencie lataniem wfzyfikie p rzew yżfza  g ó ry . 'I edy oble­

cia ł-



ciąłbym cały ̂ ś w ia t , fzukaiąc fobie mieyfca y g d z ie  wiofna# 
у  lato» zawjke kwitną. 'Tam wybudowałbym fob ie  pomie- 
fzkanie letkie na naypięhiieyf>ym mieyfcu. J u ż  to z  Jko- 
wronkiem w proft w powietrze podnnjilbym fię. J u ż  to z  (ło­
wikiem w  gejlycb krzakach śpiewałbym. J u ż  to  z  orłem w y -  
foko  latałbym. —

A le  — g d zie ś  frze lon o  —  Ach biedny ptak leży we 
krw i fw oiey zbroczony.

Szczęście.' że żądanie moie nie ziściło f ię ; mocnobym 
teraz ża łow ał tego l O tóż Opatrzność B ojka! Bogu dzięki! 
że człowiekiem iejlem.

Ukontentowanie zftanu fwego.

S k a rży fz  fięу  у  doznaiefz przykrości (tanu, w  którym  
p rz y  uboftwie ż y ie jz  , lubo Jzcześliw ym  b y d ź  p ro g n ie jż : ale 
daremne Jhranie twoie.

O płakuy! Bóg pozwala c i  ż a lu , iedndk w  ża ­
lu  u w ażn y , c z y l i  t(\ zaw fze praw dziw ym  dla nas iell 
Szczęściem , czego pragniemy? Ani f a n ,  anidojłatki nieukon- 
tentuią człow ieka. P raw dziw ą fpokoynością urny fiu iejl cno­
ta  ,  у  kontentowanie f ię .  U ży w a y , co ci Bóg u d zie lił; to  
z a ś  chętnie opujżczay, czego niemttfz;  V> tak każdy Jan ma fw o ię  
fpokoyność , tak teżkażdyJlam m a fwoię przykrość.

B óg  j e j  Panem, k tóry fw ego  błogofawieńjlwa podług 
mądrości fwey udziela. Chociaż nie tak  , tak my fob ie  życze- 
my ,  le c z  ta k , iak.nam pożyteczne bydź w idzi.

Sm ięfzże powątpiewać o m iłości lego ? On nam zaijłe  
w ięcej', n iż zajługniemy ,  u d zie la , nic itdnak Jzkodliwego  
nam niedaie.

N ie  traw  tedy w próżnym nieukontentowaniu życia fw e ­
g o ,  miey ftaranie o obowiązkach f a n  u , у używ ay na dobre 
życ ia  fw ego .

№  J a ra n iu , у  przy pilności oddayfię  Bogu. ^ w i e c z ­
nym fzc zę sc iu  nadzieję pokładać tefł praw dziw ą drogą do 
Spokojnego życia . P anie! naucz mnie drogami twem i cho­
dzić .
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MODLITWY PORANE,

W Imię Oyca, у Syna, у Ducha S, Amen,
ХУГ Im ie Pana mego ukrzyżowanego Jjezufa 
* Chryftufa,, który mnie krwi^ Cwoią ko. 

jfzto.wna odkupił, wftaię zefnu: ten mnie nie» 
cbay ftrzeże od wfzyftkiego złego, у zbawi na 
ęiele, ydufzyj ten mi niecbay udziela, coby 
mnie do dobrego prowadziło, у w nim twier­
dziło na żywot wieczny. Amen.
■pierwfza moią myśl ofiaruię ci o Boże ! przy- 

iąć raczyfz dziecinne dzięki za tak wielkie 
dobrodzieyftwa, żeś mi przy zdrowiu wftać po­
zwolił ; przez co nauczalz mnie, iż tak we dnie, 
iak w nccy oycowfkfe około mnie mafz Bara­
nie , że ia iedynie od ciebte dependuię, у że 
ty Panem życia, у śmierci iefteś. Upokarżam 
fię przed tobą, o Stworżycielu nieba, у ziemi! 
Kocham cię iako Lalka w ego, у dobrotliwego 
О у  ca* »•

O ! gdybym ci fię zawfze wdzięcznym, у 
pofłufznyrn fynem ftać mógł. Ty mnie dzifiay 
wiele momentów uźyczafz, w których uszczę­
śliwionym hydz mogę* użycz wiec łafki fwey , 
abym żadnego momentu nadaremnie nie opu­
śc ił, żebym nieuftanie o tobie myślał, aże­
bym Rodzicom moim, у Nauczycielom we 
wf2yftkim był pofłufznyrn. Mam llateczne po- 
ftanowknie nic dobrego nieopufzczać, a złego 
ilę wydrzegać , у to tylko, co prawdziwego, у 
pożytecznego ieft, mówić, a bliźniego fwego, 
iak liebie Samego, kochaj

Racz

§, X, '
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Racz Panie utwierdzić mnie w mym przed* 

fięwzięciu, albowiem bęz ciebie nic , w tobie 
zaś wfzyftko mogę. Boże ku wspomożeniu 
memu pofpiefz, bądź mi dzifiay ucieczką, obro# 
да, podporą, a na koniec moią nadgrodsj.

O jcze  najz \  Zdrow aś M ary a,

Modlitwa przed zaczęciem Jzkoły z m a,

przydź SwiętyDuchu, napełniy twoich ferca 
* wiernych, у twoiey miłości w nich ogień 
racz zapalić, któryś przezrozliczność ięzykóy^ 
wfzyftkie rodzaie narodów wiedność wiary 
zgromadził,

Boże! Któryś ferca wiernych Świętego 
Ducha oświeceniem nauczyć raczył, day пащ 
w tym Duchu dobre rozumieć, у z lego łafka* 
w ego pociefzenia zw fze fie wefelić, przez Je- 
zufaChryftufa Pana nalzego, Amen. _

Panie, Oycze niebielki! my twoie dzieci 
profiemy cie ochleb poiyfz^dny, łakniemy, у  
pragniemy fprawiedliwości, nafyć nas; nędzni 
iefteśmy w duchu, ubogać nas; a że mamy ozię- 
błe, у próżne ferca, zapal w nas ogień miło­
ści twoiey. Profiemy z Salomonem o mądrość, 
у z Apoftołami o ftły. Ześliy nam o dobrotli* 
wy Oycze! ducha twego, żeby nas wfzeb 
kieyprawdy nauczał, rozumnafz oświecał, a» 
byśmy, co prawego ieft, poznali. Utwierdź 
pamięć na(zę, żebyśmy wfzyftko to dobre, 
czego % teraz uczemy, pamiętali. Pobudź 
Wolę nafze, abyśmy zbawienne nauki, у napo# 
mnienia do ikutku przyprowadzili, cześć two- 
iępraez tQ pomnażali, fiebie, у bliźnich na*



fzych ufzczęjsiiwili, ргге* Chryfłufa, Syna twe­
go» a tana, у Zbawiciela nalzego, Amen.

O jcze  n a fz ; Z drow aś M a ry  a.

Modlitwa yo Szkole.
“Miech ci dzięki beri*!, Panie, Oycze niebiefki* 
A za wfzelkie dobre, które, aby nam m o- 
znaymione było, rozporz;*dzafz. Profiemy 
cię , pozwol, aby to, czegośmy fię nauczyli, 
nam fiużyło do doczefnego у wiecznego zba­
wienia* Profiemy cię także, żebyś błogofła- 
wieóftwo twoie na Monarchę nafzego, Ro­
dziców , Nauczycielów, у Dobrodzieiów na- 

1 fzych zlać, у im za dobre, do którego nam 
fą powodnikami, obficie nadgradzać raczył. 
Niech im у wfzyftkim ludziom za to fię dobrze 
powodzi, przez Jezufa Chryftufa, Pana nafze- 
g o , Amen.

*7 podziękowaniem podnofiemy myśli nafze 
do ciebie , o Dawco wfzelkiego dobra! 

Tyś ie pokarmem fwym rozwefelił, który fza- 
cownieyfzyieft nadnapóy, у pokarm cielefiiy, 
przez który ie dynie ciało ożywia fię. Ty 
nam przez chrześciaófkie, у inne nauki drogę 
©twierafz ku doczefney у wieczney fzcześliwo- 
ści. Ale nie dofyć na tym, iź, co dobrego, 
Ruchamy: powinniśmy także zachować go, у 
w ikutku fiamym wypełnić. Użycz nam tedy 
o Boże! w tym dalfzego błogoRawieóftwa, 
ipraw, aby nafienie modrości, które teraz Na­
uczyciele w fercachnafzych zafiali, natychmiaft 
rozkrzewiło fie, kwitnęło, у dofzło* abyśmy 
na ow czas, kiedy nas do zdawania rachun­
ku wezwicfz, czyli? yiaktego, czegośmy fię

uczy-
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uczyli , utyliśmy? tobie żtad obfite owoce 
pokazać mogli. Profiemy cię także , abyś łatkę 
fwą na nafzego Monarchę, Rodziców naizych, 
Nauczycieló w , у Dobrodzieiów zlewać, у do 
bre to i do którego nas pow ołuj, (owicie nad** 
gradzać raczył. Błogofławim, ywfzyfikiemu 
ludowi za to przez Chryftufa, Pana nafzego, 
Amen.

Modlitwa przed Stołem.
YAffzyftkich oczy cię oczekiwaią Panie! yu* 

v dzielafz im w Twoim czalie pokarmu, у 
napoili, otwierafz lafkawą rękę twoię, у na(y« 
eafz wizyftko , co źyie, radością. Amen.

O ycze nafz ,* Zdrow aś M ary  a,

Юапіе , Boże , Oycze niebiefki! błogoflaw nas, 
* у te to dary twoie, których złafkawości 
twoiey pożywać będziemy przez Jezufa Chry* 
Itufa, Pana nafzego, Amen.

Modlitwa p# Stole.
Tlądz błogofławionym panie, Oycze niebie- 
^  fki! któryś ciało nafze darami twemi po­
karmili у napoił, napełniy ferca nafze łafką 
twoia; abyśmy we wfzelakim dobrym uczynku 
obficie poftępowali, a nigdy przed obliczem 
twoim zawftydzonemi nie byli. Amen,

O yczs n a fz}  Zdrow aś M a ry  a.

TAziękuiemy tobie Panie, Oycze niebiefki, 
przez Jezufa Chryftufa, Syna twego ulu­

bionego, Pana nafzego za wfzyftkie dary, у 
dobrodzieyftwa, który żyiefz у króluiefz na 
wieki Amen.

Mo-



5Modlitwa jpnęd zaczęciem Szkoły 
po południu.

Przybądź Duchu Święty! rozfzerź nad nami 
światło laflt twoich, abyśmy w nauczeniu 

fię powinności nafzych coraz poftępowali. 
Wzbudź w nas ochotę uczenia hę, a pomoż, 
abvśmy wfercach nafzych to, czego fie nau- 
ęzemy, dobrze у wiernie chowaiąc, nigdy w d«. 
brym nie oziębli.

Oycze nafz; Zdrowaś M ary  a.

Modlitwa po Szkole południowcy. 
poblogolław Oycze! te nauki, którycheś 

nam dzieciom twoim przez ufla Nauczy- 
ęielfkie udzielił, Niech nam będą na zbawie­
nie, a tobie na cześć. Wpaiay ie przez Du­
cha twego głęboko w ferca nafze, abyśmy nie­
udanie w tym życiu^daranhg takźyći iaknam 
przykazanie twoie rozkazuie.

Qycze najz ;  Z drow aś M a ry  a*
4*.!

Modlitwa 'Wieczorna.,
pjziękuię tobie, Oycze móy niebie/ki! któ­

ryś mnie dnia dzifieyfzego lalką twoią od 
wfzyftkiego złego ftrzegł, Profzę cię, racz mi 
wfzyftkie grzechy, któremim ćie dziś obraził 
darować. Oddaię w ręce twoie ciało moie, 
у dufzę moię. Anioł twóy święty niech zemna 
będzie, aby włzelki nieprzyiaciel źadney we 
mnie mocy nie miał. Amen.

jgoźe tnóy! iuź dniem iednym bliżfzy ieftem 
śmierci , ybliifzym niebie/kiey oyczyzny, 

miałem dzifiay, wfzelk^ fpofobność zaffużenia,
na
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na ma» przez świętego Anioła mego лѵ'еіе nie* 
befpieczeóftw odemnie oddalono, Rodzice 
moi, у Nauczyciele ̂  mnie od grzechów, co 
złym nay\yiękfzym ieft, przeftrzegali, a to 
wfzyftko ffc^ez ciebie fi? dzieie, móy Oycze
niebieOci. .

Dziękuię ci całym lercetn za to , cieizę i1$ 
z tego: ale hę orazfmucę, żem nie fłuchaf ka­
żdego napomnienia, У co dobrego, nie zawfze 
chętnie, У z ochota fprawił. Gdy tednak 
wiem • iż cię miłofiern&go Oyca mam • tedy ftą 
fpodziewam", że mi te błędy,,y opiefzałości 
przepuścifz , których fię na potym trolkliwiey 
wyftrzegać będę. Oswiecay o Panie! daley 
oczy moie, abym zła śmiercią; nie umarł, aby 
fię kiedy nieprzyiaciel móy nicciefzył, iż mnie 
zwyciężył. ,

O! JEZU! tobie żyie. O! JEZU tobie 
umieram , O ! JEZU! twoim leftem żywy, у

w prawdziwego W Tróycy Swiętey 
icuynegoBoga , (C yca, Syna, у Ducha

S.) który wfzyftko ft w orz ył, który wfzyftko 
utrzymuie, у wfzyftkim rządzi; który za do­
bre nadgradza, a za złe karże. Wierżę, że 
Syn Boży dla zbawienia narodu ludzkiego ftal 
ftę człowiekiem , у że nas Duch S. lalką fwą 
poświęca. Wierżę, у wyznaię to wfzyftko, 
czego Chryftus Pan nauczał, co Apoftołowie 
opowiadali, у co nam święty Kościół Ka­
tolicki do wierzenia podaie* Tl o wlzylt- 
ko wierię, ponieważ to Bóg, iako przedwie*

O ycze nafiz; Zdrowaś M ary a*

umarły.
A K T  IV.* 1  1  R Y.



czna, у nieomylna prawda obiawil* O Boże S 
pomnoż wiarę moię.

A K T  N  A D Z  I E L

'КЖат nadzieję w niefkończonym miłofterdziu 
twoim, Boże móy! ii mi przez ząflugi. 

iednorodzotiego Syna Twego, Jezufa Chryftu- 
& poznania, żalu prawdziwego, у grzechów 
moich odpufzczenia użyczyfz. Spodziewam 
fie od ciebie za pomoc? łafki twoiey wfzelkieh 
środków ppzyikania wiecznego zbawienia, у 
ciebie w iamości oglądania* Spodziewam fig 
tego wfzyftkiego od ciebie; ponieważ milo- 
fiernym, wizechmocnym , у ftałym w Twych 
obietnicach iefteś. Ó Boże ! zmacniay nadzie- 
ię moie./

A K T  M I  Ł O Ś C I ,

jOoźe m óy! który iefteś naywyźTze, у nie- 
fkoóczenie doTkorpile dobro, kocham cii 

nadewTzyftko z całego ferca mego; ponieważ 
na mnie у wTzelkie ftworżenie nayfafkawTzy, 
у  wfzelkiey miłości godzien iefteś. Zapalay 
we mnie o Boże! coraz więkfzą miłuśck O ! 
Boże! żalu i ę ferdecznie, iżem cię naywryźfze 
dobro Stworzyciela, у Zbawiciela mego roz­
gniewał; opłakuię nieprawość moię, у żal mi 
ieft, żem cię grzechami moiemi Oyca mego 
naylepfzego, Fana mego wszechmogącego, a 
Sędziego furowego obraził- Poftanawiam fo­
bie ftatecznie grzechó w więcey nie dopufzczać 
fie, у wfzelkieh okazyi ich wyftrzegać lie, po­
pełnione zaś co raz bardziey a bardziey opła­
kiwać, nieprawość grzechów  ̂ Częfto zważać.
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у nigdy fię woli twoiey przenayświętfzey nie 
fprzeciwiać, przyimiy mnie znowu za Syna, у 
doday mi łafki twoiey do wypełnienia tego 
prźedhewzięcia mego.
Gdy na Anioł Pańjki dzwonią: rano, na pohs~ 

dnie, у  w wieczór mówi fię :
i* Д п іоІ Pańfki zwiaftował Pannie Maryi, 

у poczęła z Ducha Świętego* Zdrowaś 
Mary a fajkiś i t. d.

ъ  - ia fluźebnica Paófka : niech mi hę fta* 
^  nie według Iłowa twego. Zdrowaś 

Marya łajkiś i t. d.
3* A Słowo ftało hę ciałem, у  miefzkało 

л  między nami* Zdrowaś Marya łajkii 
i t. d.

Jpafketwoię, proh^my Panie! racz wlać w 
^  fercanafze, abyśmy, którźy za Aniellkim 
zwiaftowaniem Chryftuhr Syna twego wciele­
nie poznali, przez mękę iego, у krzyż do 
zmartwychwftania chwa*ly "byli przyprowa-' 
dzeni przez Jezufa Chryftufa, Syna twego ̂ 
Amen*
W  wieczór zaś za dufze zmarłych dodaie fię 

M O D L I T W A .
JDoźe Stworzycielu, у Odkupicielu wfzyftkich 

wiernych! odpuść dufzom {ług twoich ka­
rę wfzyftkich grzechów , ażeby odpufzczenia, 
którego zawfze żądali, przez nabożne przy­
czynienia hę doftapili. Który źyiefz у króluieiz 
na wieki wieków, Amen.

W ieczny odpoczynek racz im d a t , Panie l 
A światłość wiekuifta niech im nie ufianie,

S* XI»

47



•>. §. XI.

L I C Z B Y .

#. I  raz.\ 3 2, X X X I I  trzydzieści dwa.
i .  II. dwa» 33 . ХХХ1І1. trzydzieści trzy»
3, I I I  trzy. 4o. X L . czterdzieści.
4* IV , cztery» 43. XLII1. czterdzieści trzy.
І .  V. pięć. so. L . pięćdziefiat.
s . VI. fześc. Są. Ы Ѵ . piędzie fiat cztery•
7- fiedm. 6o. LX . fześćdziefiąt.
8. V II I  ośm. 6y. L X V . fześćdziefiat pięd,
9. IX , dziewięć. 70. L X X . siedmdziefiat.

іо. X. dziefięć. ys. LłXXVI.$iedmdzie.fześć,
* t. jXX tedy naście, go. L X X X  ośmdziesiat.
1 2 . X II. Шпаісіе. 8?. ośmdziesiat
i* J. X I//. trzynaście siedm.
t 4> X IV . czternaście po. XC. dziewięćdziesiąt.
i f • X V , piętnaście.̂  <>gk ХСѴ1І1. dzięwięćdzie-
iS.XVI,fzefnaściefi .siat ośm.
i y.XVII.fiedmnaście j oo. Ć Jło.
i8. X V III. ośmna- jo V. CI. Jło ieden.

ście. 20o. CC. dwieście,
гу. X IX . hiewię- soo. CCC. trzyjła, ,

tnaście.  ̂  ̂ joo. D. pięćfet.
5о.XX. dwadzieścia юоо. Д/. tysiąc.
At. X X I  dwadzie- jy^s ,M D C C L X X X V l.ty .

ścia ieden. siąc siedmfet ośmdz.jześć
so XXX.trzydzieś. //9 4 . М ВССХСІѴ .
3 ?. X X X I. trzy- £ушг siedmfet dziewięć*

dzieści ieden, dgiefiat cztery.
'  §, XIŁ
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§. х п .
О fkladnym czytaniu.

D o  d o b r e g o ,  у  d o k ł a d n e g o  c z y t a n ia  n a l e ż y  
p o z n a w a ć  l i t e r y ,  i e  n a l e ż y c i e  I k ła d a ć  n a  fy -' 
l a b y ,  a  u ł o ż y  w f z y  z  f y la b  f ło w a  t e  d o b r z e -  
p ł y n i e , у  n a l e ż y t y m  g ł o f e m  w y m a w i a ć .  Ż a ­
r y  m  tu  n a f t e p u ie .

“ T A B E L A  
A. O poznaniu Liter.

T u  n a le ż y  w ie d z ie ć
1 .  Liczb; liter.

P o la c y  maią 31 l i t e r ,  k tóre  karta druga  o k a z u ie ,  
o p ró cz  Q , k tó reg o  P o la c y  n ie  maią.

2 . Podział liter. L ite r y  d z ie lą  fig
4 ,  N a famogłofki

t .  Ich  określenie. Sam oglofką z o w ie  lig ta  l i t e r a ,  
która b e z  p o m o c y  d ru g iey  l it e r y  w y m a w ia  fig. 
Т ак іеш і fą  l i t e r y  na k arcie  2 , p o d k reślo n e ,

2 . Ich  P odzia ł. Sainogłolki d z ie lą  fig 
( a,)  N a  Samogiojki pojedyncze, iak o  to  : at e ,  i ,  
o, « , J.

C b. 3 N a  Samogiojki po<jwby*v,  c z y l i  d w o g ło fk i m% 
k tóre fą f  ay,  ey, oy-t цуу ie,  /0, ia, n . p . Pa- 
miętaymy na najze obowiązki, abyśmy ie dokładnie w y  ,  . 
korty wal i.

b ,  N a  w jp o łg ło jk i; tu uważać" n a le ż y
1. Określenie. W fpólg lofk a  ie it  o w ą  l i t e r ą ,  k tóra  

b e z  p o m o cy  fam ogłoik i w y m ó w ić  fig n ie  m o ż e ; 
tą k iem i fą w fz y ftk ie  l i t e r y  na karcie 2 . 13. n ie  
p o d k reślo n e , '

й. Podział. W fp ó łg lo lk i d z ie lą  fig 
л, N  a pojedyncze, iako t o :  b ,  c ,  f ,  g ,  
b , N a  Jkładane , ia k o ,  n n , k k , c z , f z  ,

T e  zaś fą
i .  A lb o  rozdzielne. W T półg łofkam i rozd z ie ln em t  

z o w ią  fig t e ,  ó d  k tó r y ch  żad n e fló w o ^ w  poi»  
V fk im  i^ zyk u  n ie z a c z y n a  k g ;  tak iem i fą :

D  nn,
ń



Ш ч kky / f ,  dczy ezn, żfc, rw fz , Ik,  żfZy %/i, fri9 
г іг , £и, у  in n e  k tó re  k ażd y , co k o le  

■^iek za ftanaw ia iacy  fig , nad Iłow am i ła tw o  
pozna.

2» A lb o  nierozdzielne. N ie r o z d z ie ln e m i w fp ó ł-  
głoikam i fa L ite r y , od k tó ry ch  iło w a  p o lik ie  
za czy iia ią  f ig4, tak iem i f a ; br,  brn, bf ,  £гя, cb * 
си, сг , сгс, сш, ch rz ,J zcz , f z ,* dż, dn, prz , p ł   ̂
p l,  f l i  jV, J łrz  mdły mry r d z  у tr ze , tk ,  i  t . d .

3 . W ym owa liter.
R e g u ły  pgólnei
1. W  iło w a c h  p o lik ich , ż a d n eg o  n ie  w y ią w fz y $  

z a w f z e  p rzed o fta tn ia fy la b a  z  p rzeciąg iem  w y ­
m aw ia  lig, N .  p . żądan ie , nabożeńfłwo, i  t. d . 
Y  o w fz em zn a y d u ia  fig n ie k tó r z y  P o la c y ,  k tó ­
r z y  n a w e t  i ło w a  z c u d z e g ó  w z ig t e  igzyk a  z  
p rzeciąg iem  w yraaw ia ią . N .p .  R eg u ty  R zecZ -  
p o fp o /Ші. C o  c h o c ia ż  w  Iłow ach  w fp ó łg ło ik g  
p op rzed ofta tn iey  fy la b te  m aiących  (  iak fig  to  
z  p rzyk ład u  danego p o k a ź n ie )  u ch o d z i: n ie  
p ięk n ie  iedn ak  w u fZ a c h  b rzm i. g d y  p rzed ofta -  
tn ia  famagłoika* p o k tó r e y  zaraz fam oglolka na- 
l łg p u ie , w iło v y a :h  c u d z o z ie in lk ic h  p rze c ią g a  
fig . N .p ,  Ргопипсуасул, Cerem onie i  t. d ,

2 . D w ó g ło ik i  іууууу  z a w fz e  z  p r z e c ią g ie m  w y ­
m aw iała fig N .  p ipn zyyfc ie , przym iyźe .

3 . S am ogłoikajy  z a w fz e  fig gru b o  w y m a w ia  іь  p e 
chyba ryby.

B .  O  i y l a b i z o w a m u ,
1. Co Jylabą ieft. Ś am ogło ika , która fam a przeZ f ig ,  

alb o  z i e d n ą ,  lub w ię c e y  w fp ółgto ik am i razem  fig 
w y m a  w i a , z o w ie  fig fy laba.

2 . Co f io łem  ieft.- S ło w a  fą w yrazam i ,  p rzez  k tó r e
okazuiem y , c o  m y slem y , T c  iło w a  fą 

<1, poiedyncze , k tóre żad n ego  p rzyd atk u  an i z  
p o c z ą tk u , ani na końcu n iem a ią . N .  p . Cno-* 
ta , gardzić , i t , d ,



І, fkćadane,  k tóre z e  d w ó c h  ń ó w  z r o b io n e  fa . 
N .  p. Z io t m f y y  W ie r fzo p ija r z ,  Rytm opifm o*

3,. Co fylabizowanie. G d y w fz y ftk ie  w  fy la b ie  iak iey  
in a y d u ia c e  fig lite ry  w p r zó d  z  o fo b n a , potym  w y ­
raźnie razem  w y m a w ia j  f ig ,  w  Iłow ach  za ś  w ie -  
lo fy la b fty ch  p o p rzed za jące  fy lab y  p ow ta rza ią fig *  
na ten  czas fy lab izu ie  iig.

4 . Reguły tyczące Jłę rozdzielenia liter. 
й, Ogólne. H e w  I ło w ie  iakim fa m e g ło fe k , lu b  
d w ó g ło fek  fig żn a y d u ie , ty le  t e ż  fy lab  iło w o  ma* 
N .  p. Ra-fo* wać,  przety-rzek 

$>, Szczególne
1. W  I ło w a c h p o ie d y n c z y ć li .

д, S a m o g ło ik i: au, л/, o b y d w ie  o fob n a  c z y n i*
, fy la b g N . p . яа-ifte, т-uczyć. i t . d. ( karta 8 . )

W Tpółgłolka m ięd zy  d w om a fam ogłofkam i p o ­
ło ż o n a  n a leży  d o  naftgpu iącey  fy la b y .  ( karta 7 .
f .  n i .  n . i .  5

е , G d y  d w ie  lub  w ig e e y  W fpółgłofek  m ig d z y  
dw om a żnayduie fig fam ogło lkam i, na ten  c z a s  
g d y  te  fą
( t )  R o z d z ie ln e :  r o z d z ie la j  fig .(k arta  7. t f . f f i ,

n‘ 2<) . * • .
C i )  N ie r o z d z ie lń e  : n a leżą  d o  naftgpu iącey
£y’ab y . ( karta 7. § . I I I .  n. 3 . )

d ,  Gdy fig trafia, ż e  fa m o g ło lk a  k tóra w y r z u c a  
l i g : na ten  cz a s  w fp ó łg ło ik i , k tó fe  do tey  fam o- 
głolki n a le ż a ły , należą do p o p r z e d z a ią c e y  fy ­
la b / :  n . p . ucz-hia; bo p o ch o d z i o d  uczeń.

&. V* Iłow ach  Ikładanych.
S ło v o  iak  ieft Ik ład an e, tak  fig t e ż  d z ie l i ,  ( k a t -  
ta a  tf. I V .  )

C O dzytaiiim
1. Co czy ttf znaczy. P r z e z  czy ta n ie  rozu m ie  Fig w y -  

m o w ie tie  p ły n n e , у  zrozu m iałe  w fz y ftk ić h  p r z e ­
padających I łó w ,  у  ferifów  z n a le ż y ty m  g ło le to  * 
l ż y l i  tanem.

t> z a.
Й



' 2 . Co fen i. Sens ieft d o k ła d n y m  w yrażen iem  m y śli  
n a fzey . Senfa, k tóre p r z e z  fp o y n ik i tak m ięd zy  
fo b ą  z w ią z a n e  f ą ,  iż  d la zu p e łn eg o  d ó y śc ia  m y ­
ś li p o  p ie r w fz y m  fen fie ie fz c z e  d r u g i, t r z e c i ,  
cz a fe m  у c z w a r ty  w ie d z ie ć  p o tr z e b a , zovvi§ lig  
p e r y o d e m . .

2 . Z n aku  k tóre p r z y p a d a ia :
3 P r z y  fto w a ch :

Z nak rozdzielenia ( , , )  lu b  p rze ltrzega  c z y t e b  
n ik a ,  t e  a lbo fto w o  n aftgpu iace, a lb o  w ie r f z ,  
c z y l i  lin ia  naftgpuiaca z  p op rzed za jącym  z w i ą ­
z e k  ma. N .  p , ie d n o „ \v ła d n y , C efarlko-K ro-  
le w f ii i .

i ,  P rzy  f e n fa c h : 
i .  D o  p od zia łu  fe n fó w .
ay U m yka  poboczna Q , )  p r z y  k tórey  tak  d łu go  

c z y te ln ik  o d p o c z y w a , ż e  m ożna m ó w ić :  
ra z .

bt L in ijka  poboczna z  kropką. ( ; )  p r z y  k tó r e y  
tak  d łu g o  o d p o c z y w ^  f ig , że  riiożna m ów ić:  
r a z ,  dwa.

r, D wókropek; ( )  p r z y  k tórym  tak d łu g o  o d p o ­
c z y w a  f ig , ż e  m ożna m ó w ić :  ra z , iw a , tr z y .  

dу Kropek, { . )  j^rzytktórym  tak  d łu go  o d p o c z y ­
w a  f ig , iż  m ó w jć  m o żn a : ra z , dwa , t r z y % 
c z te ry .

e ,  Pauza( - - )  p r z y  t e y  n a y d łu ż e y  o d p o czy w a  
f ig ,  aby c z y te ln ik  c z a s  m iał do rozm yślen ia , 
у ro zw a ża n ia .

2 . C o do od m ia n y  g łofu .
a , P r z y  l in iy c e  p o b o c z n e y  ,  l in iy c e  : k ro p k a , у  

d w ók rop k u  g ło s  m ało fig od m ien ia; >rzy krop ku  
za ś  fam ym  g łos fp u śc ic  p o trzeb a .

b ,  Od paragrafu § nifkim za czy n a m y  głofem , k tóry  
potym  co  raz p ow iek fza  fig.

r, Znak p ytan ia  ( i ) oka?:uie, ż e  g ło s  yrzy oflatn iey  
fy la b ie  p o d n ie ść  trzeba .

i i ,  Znak w y k r z y k n ie n ia  (!) o k a z u ie , że z  p o cze t-



ku fenfu  g ło s  p o d n ie ś ć ,  у iego  p o w o l i  z d o fa d a  
u ż y w a ć  p r z e z  c a ły  fen s p o trzeb a .

e , W  znaku za m k n ięc ia  О  Г ]  z a w ie ra n y  fensrc z y -  
ta  fig n izk im  у  prędkim  g ło fe m .

/ ,  Od znaku p rzy ta cza n ia  ( „  )  u ży w a  fię g lo s  p od  
n ie f io n y , у d o b itn iey fzy .

f ,  Znak adnotacy i ( * )  w y c ią g a  rp ufzczonego g ło f u ,  
у w o ln e g o  czytan ia .

4 . Rćgw fy dobrego czytania. T u  trzeba
* ,, W fz y ftk ie  w f io w ie  p rzy p a d a ią ce  litery  w yra ­

ź n ie  , у p orząd n ie c z y ta ć .  
b , S ło w a ,  na k tórych  fen s n a y b a rd z icy  zafadza fię, 

n ie c o  z  p rzeciąg iem  cz y ta c .
N aturalnego  у  p cm iark ow an ego  g ło fu  u żyw ać. 
S en s m ow y p rze z  n a leż y te  o d p o c zy w a n ie  p r z y  

z n a k a c h , у  p rze z  dofadne w y r a ż e n ie  a ffek tó w  
o ż y w ia ć .  '

I .  G n iew  w y c ią g a  g ło fu  k r z y k liw e g o , pręd­
k ie g o  у  d o b itn eg o .

3. M i ło ś ć  m i l e ,  ła g o d n ie , у uprzeyraie  r z e c z y  
p rzek ła d a . 7

3* B o ia źń  p ie r z c h liw y m , у  drżącym  głofem  
w yraża  fię. *

4> Sm utek ma g ło s ftaby у  o fp a ły .
5- N ie n a w iś ć  u ż y w a  głoxu o f lr e g o , у  p r z y ­

k rego .
6. R adości fiuźy  g łos w e f o ły ,  у  ż y w y .
7 . J b o le w a n ie  w yraża  .fię g ło fem  p o w o ln y m ,  

3 źa lofn ym .
5 . Środki do dojkonatego czytania.

й,  P rz e i cz ę fte  ć w ic z e n ie  fię tr z eb a  fię d o ikon a lić  
w  regUach czy tan ia  d o k ła d n eg o .

T r z e ła  fię p rzy fiu ch ac takim  o fo b o m , które d o ­
b rze  m >w ią, у  w c z y ta n iu  ie  n a ś la d o w a ć . 

c\ T o ,  cc p u b lic z n ie  c z y ta c  m amy , trzeb a  w p r zó d  
ro z w a ź iie  p r z e c z y ta ć  у na m y śl autora w z g lą d  
m ie ć . *
■4ь- у
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O P I S A R N i
Określenie,

P ifarn ia , c z y l i  O rtografia ieft u m ie ję tn o ść , c© 
u c z y  I ło w a  n a le ż y te m i p iiad  lite ra m i, у  rożn ych  zną*  
k ó w  w  pifaniu z w y k ły c h  n a leży c ie  u ż y w a ć .

R O Z D Z I A Ł  I.
O należytym używaniu liter wpifaniią 

jjylab, у flów.
§ • 1

O używaniu wielkich liter.
L ite ra  w ie lk a  p jfze  fig .

4 ‘ N a  p oczątk u  m o w y  c a łe y . N .  p . Początkiem mądn?, 
ści ieft ЬсіаЫ Boża.

E . N a  p oczą tk u  k a żd ęy  l in i i  r^ tm o w ey , N .  p .
B ił Ojciec rózga dziecię, ze fię nie uczyło.
Gdy odlzedł: dzie-cię rózgę ze złości fpaliło.
Wkrótce znowu. Jaś krnąbrny na plagi zarobił * 
Ojciec rózgi nie zgalaz% , у  kiiem go obił.

C . N a  p o c z ą tk u  Im ion w ła fp y c h :  OJób, Kralów, mtaft% 
miafteczek, wjiów, zamków,  g ó r , rzek mieftąców. 
N .  p . Stnniflaw, Galicja, Lwów ,  Żółkiew ,  Podgó~ 
r z e ,  Kalwar у  a,  Wifła, Luty.

Uwaga. Im iona , k tóre od .imion w la fn y c h  
k r a iu ,  lub miafta ia k ieg o  p o ch o d zą , p ilz ą  fig 
ta k ż e  w ie lk ą  z  p o czą tk u  lite r ą . N  p . JPobfc ,  
G alicyanin , Lwowianin x P oljk l, G alicyJki, L w ów - 
J k i ,  W ideńjh .

B . N a  p o czą tk u  I łó w  g o d n o ś ć ,  lub uiząd zn aczą ­
c y c h . N .  p . Cefarz, Król, Starofta, Sędzia, P i*? 

Удг«. O w fzem , g d y  ta k o w e  im iona fą  z  d w ó c h  
I łó w  fk ład ąn e , n a w e t  we środku w islka p ifz e  fig 
litera . N .  p . ІѴісе-K ról,  Pod-Kanc'erzy, Wice~ 
Ętarofta, Itfa k o iicu  p ifzą  ie d n i,  у  d;udzy ta k ż e

lmio-



im iona p o ch o d z ą ce  od ty c h ż e  im io n  urząd zn a ­
c z ą c y c h  w ie lk ą  litera . N .  p , Cefarjki, Króle-wJUt 
Starośćińjki, SgażiowJkij i  t. d.

&  N a  p o czą tk u  I łó w  do o fo b y  na god n ośc iach  bg- 
d ą c e y  śc ią g a ią cy ch * fig , d o  te g o  na p oczątk u  ,  t y ­
tu łó w  N .  p . 1У ІѴ . J .  M . D. Kazałeś przez kra­
ta fwego na druga godzwf fobie Jłużyć, Czyniąc tedy 
zadofyć rozkazowi Jego. i  t . d*

F . N a  p o c z ą tk u  ijn ion  n a u k , lub  kunfztu iak ieg o  N .
p . Choć Rachuba w pożyciu ludzkim potrzebniej/za iefly 
niż M a la r io : wiele iednakowo ieft takich , którzy 
bardziey do tegoż, niż do tamtey przyktadaią //;•

G . P o k r o p k u ,  c z y l i  p u n k c ie ,  lu b  p ery o d z ie . N .  p .
K ochaycie Boga, у  bliźniego. Szanuy każdego; ieśli 
żądajz bydź czczonym.

И , P o  znaku, w y k r z y k n ie n ia , lub p y ta n ia ,  g d y  in fz y  
z a c z y n a  fig fens, ° ,yfzyfcy icjłeśmy
śmiertelnemil *Ale .. , którzy na to pa­
miętała! Niech mę? na ową okropną pamięta
god zin ę , i t. d .

J ,  P o  d w ó k r o p k u , p;dy c u d ze  p rzy ta cza ia  fię I łow a .
N .  p . Miłość bliźniego iejt dowodem nafzey ku Bo­
gu miłości; bo mówi Jan S: Kto nie miłuie brata 
fwego , którego widzi; Boga, którego nie widzi,  iako 
może kochać■ ?

K . N ą  p o czą tk u  in n y ch  Ą ó w  p ifz ą  fig m ałe l it e r y .

§• и.
O używaniu liter podobne brzmienie 

maiących.

A, R e g u ły  o g ó ln e .
I le  m ożnos'ci p o tr z e b a  p ilą c  odm iennem i literam i 
f io w a ,  k tóre  p raw ie  ie d n a k o w ą  w y m o w ę  m aią , 
le c z  od m ien n e zn a c z e n ie . T a k  p i f z e m y : Pifzę ,  
g d y  p ifz ą c y  o  fob ie  famym m ó w i .* z a ś  on Plfze,  
g d y  o trzecim  m ow a  ieft. Z n o w u  

BOG ieft naywyżfzs iefteftwo.
B i t

Ш 411 55



B U G  rzeka.
B U K  drzewo-
B O K  to ż  fam o z n a c z y , co ftrona.

D o  ro zezn a n ia  zaś ta k o w y c h  l i t e r  arcypoźyfceczn©  
ie ft ,

tf, U w a ż a ć ,  od  c z e g o  f lo w o  iak ie p o c h o d z i, ieśli 
to  n ie  ie ft  p o c z ą tk o w e . T a k  p ifzem y L IC Z B A  ;  
ż e  p o ch o d z i od  L IC Z Y Ć :  p ifz e m y  M O  W ; ż«? 
p o c h o d z i od M O W I E ,  i t. d.- 

b, S ło w o  p ó w ię k fz a ć ,  tak p ifz ę  fie B O G , C H L E B  ,  
U B I Ó R , W Ó D Z , I U Ż ,  Z K Ą b , P O S Z E D Ł -  
T R R D K O ;  p o n ie w a ż  w  p o w ięk sze n iu  m ó w i fie - 
B O G A , C H L E B A , U B I O R U , W O D Z A , I U ,  
Z E M ,  Z K A D E S , P O S Z E D Ł E M ,  P P E D Z P r ,  
a n ie :  R U G A , C H L I B A , U B tU R U , W U D Z A : 
J U S Z E ? '  ' •  ^ Z E D E M ,  P R £ -
tzep

iednak niektóre JCowa, w  których ani p rzez po- 
w iekfzen ie , ani pochodzenie g ło jk i ,  zw  łaj zeza famo.- 
głofkę O poznać me tak facrib można, Takoweptt f i  
naftppuięce ? B R O Z D A , B O T , CÓRA , C O R K A ‘ 
C H O R , C H R O S T T ;  D A C H Ó W K A , D R O T ,  
G Ó R A ,  J A S K Ó Ł K A  K R Ó L ,  K R O C IC , k t ó ­
r y , m r ó w k a . M o z g , o b r o s , o p o y ,
ST W O  , O G O L N Y , ' O P R O C Z, P A G Ó R E K , 
P R Z E P I Ó R K A , P IO R O , PO D R O Ż ,  PŁOKAĆ  ,  
P O T U , PO SPÓ LSTW O , PŁO T N O , PRÓŻN O­
W A Ć , P R Ó Ż N Y . R Ó W N A Ć , R O Ż N Y , R O ZA , 
R Ó Z G A , SL O SA R Z , S T R Ó Ż , S R O T , S T O S ,  
S Z Ó S T Y , S P O Ł , S Z C Z E G Ó L N Y , W R Ó C IĆ , 
W R Ó ŻY Ć  ,  W SK Ó R A Ć ,  W O YT  ,  I P t O C Z r c  ,  
W R Ó B E L , W Ł Ó C Z N IA , Ż Ó Ł W , Ż O R  A W , 
ZR ZO D Ł O . W tych, у  іппуШ jlowach chociaż fu- 
mogłofka O wymawia fig iak U : pijiząfę iednak рггег
O. Y  ztąd to ieft, że niektórzy nad takowym O kry- 
Jkp kładąc pifza tak;  CÓRKA > co włafney woli ka< 
żdnego zofawuie fią.



B . R e g u ły  f z c z e g ó ln e .
I . C o fiy ty c z e  faraogłofek  p od ob n o  b rzm ią cy ch ,

», N ofow a* famogłoil-:^ Ą  n ie  tr z eb a  z  fah iogłofk^  
O p o m ie fza c . N o fo w a  głofkg a p ifz em y  :

i .  G d z ie  c z y h a  w y m o w a  t e y  w y m a g a . N .  p .
т r a d , P r z e c i ą g , p o c z ą t e k , k a t , v
t. d,

3 . N a  końcu  im ion p rzy d a tn y c h  rodżaiu  n ie ­
w ie ś c ie g o  ( c z y l i  do k tórych  p rzy d a ć  fię 
m oże z a im e k : T A  ) g d y  n iem i od p ow iad ać  
m ożna na iedn^ z  ty ch  d w ó c h  p y ta ń  : R O ­
G O Ż ? C Z Y M , lub Z  K I M  ? N. о. O jczyzną, 
P O W S Z E C H N Ą  matkę, w nieb efpiec zen flwie 
ratować powiniśnry : ratuiemy z a ś , g d y  nie tylko  
D O B R Ą  radą wfpieramy I Ą :  ale dlaiey ocalenia 
te ź  W Ł A S N Ą  krew w y la ć , a życie położyć nie 
w z  drygamy Jię.

* , U w a g a . Imię przydatne iefl to : któremu wfzyflkie 
te tr zy  jłow ha : T E N , T A ,  T O , z  odmianą f z c z e -  
golnie ófłatntey famoęłofki [ludy  N .  p . T F .N
Własny , 1 ta własna , ‘ то własne.
Przeciwnie za ś  imię ifine nazywamy t o , któremu 
tylko ledne z  w (poranionych Rów: T E N , T A , T O , 

f iu ży .  N .p .  ТЛ 7G i E IV , T O  O C A L E N IE , i t .d , 
b, N \e  tylko imię p rzyd a tn e , ale te ż  ifine , gdy to iefl 

rodzaiu' n iew ieściego, a nim fię na pytan ie : C Z Y  A l ,  
Z K I M  odpowiada , p ifzeJ ię  p r z e z  a iak zdanego 
przykładu poznać m ożna,  w którym R A D Ą  ieji Ілч 

k ki fpadek. Ę
3* W  ftow ach  w  cza fie  te r a ź n ie y fz y m ,  lub  

p r z y f z b m ,  a to  w l ic z b ie  w ie lk ie y  p o ło ż o ­
n y c h ,  lub  te ż  w  fto w a ch  n a: ą c , асу k o ń ­
c z ą c y c h  f]£. N .p .  W JzyJćy, którzy praw dzi­
wemu J y  nami oyczyzny nazwani bydź Z E C H C Ą  nie 
gołem i JIowami Jwoię O ŚW IA D C Z A JĄ  miłość:

, ale uczynnarni D O W O D Z Ą , tey potrzebom w e­
dług możności D O P O M A G A J Ą , iey R ządcom  
na wfzelkie [kinienie powolnem ifię O K A Z U IĄ C ,  
nie C Z E K A J Ą C  rozkazów  ,  у  p rzy  mufzenia,

4-



sB
у ф  W  (łow ach  k o ń c zą cy c h  fi? na A Ł , A Ł E M  ,  

\AWSZY n. p . Tak już w niefzczęściu ZASUNĄ­
ŁEM,  żem Z G IN A Ł , leżeli mina ratunek ціе po-?

b , iC z e b a  ró żn icę  m ię d z y  Ę , y  c z y n ie '
I ,  E  p ifz e  f ię ,  g d z ie  go  czyfta  m ow a o k a zu ie .

N .  p* na ТІѴОІЕJlowa pujżezam fię,
\ 7w ćp a: Słowa naflępuace: ŁĘCZYC, SER, Ż E R D Ź ,

ż e r , c z e r s t w y , ż o ł n i e r z , w i e r s z ,
S C I E S Z K A , ŚNIEG, Ś C I E R W ,  S I E R O T A , 
W I E M , U M I E M  , P O W I E D Ź , i t. d. chociaż ze  

jawogtojkg Y  wymawiała f i e , p ifag fig iednakz famo* 
gtofkg E ,

2«c E , które n o fo w e  z o w ią , ż e  p rze z  n os w y m a w ia  
f i? ,  p ifze fi?

4, W  (ło w a ch  p o ło ż o n y c h  w  czafic te r a źn iey -  
fzyrn  ,  lu b  p rzy fz ły tn  w p ie r w f z ę y  o f o b ie ,  to  
i e f i ,  g d y  m ó w ią c y ,  lub p ifz ą cy  fam o fo b ie  
m ó w i ,  lub  p ifze . N .  -Mile z przyjacielem moim 
życie PROWADZĘ ( ia, fetory tą MOWI E)  

b, W  ( ło w a ch , które koń<vzą fi? п а £ У ,  lub £ 0 ,  
a przed ły, l u b f o ,  fam ogłolk? E maią : ta ż  
bydzi?  z  ocink iem . N .  p . Trzy lata MINĘŁY , 
«-.fy mi kfiążki, któreś dzifiay wykupił. POGINĘ* 
ŁY. Takie m ie ńiefzczęfcię OGARNĘŁO, że 
niewiem, ca począó. '

f ,  W  im ionach  iftn y ch  rodzaiu n ie w ie ś c ie g o ,  
g d y  fi? n iem i od p ow iad a  na p y ta n ie :  K o g o ż?  
N .  p .  Ckcejz bydź Jżcześliwym na i  wiecie ? Czcij 
Oyca, i MATKĘ,

4 , W  im io n a ch , k tóre fi? k oń czą  na E ,  a p o -  
w i? k fz o n e  na CIA, E ieft z  ocink iem . N .  p .  
RIAŻE, DZIECIE, ZWIERZE, XIAŻECIA, 
DZIECIĘCIA, ZWIERZĘCIA ‘ i t .  d.

§3 zaim kach t y c h :  M I E ,  C IE , S I E , g d y  
k ład ą  fi? zam iaft M N I E , ' C IE B IE , S IE B IE , 
G d y  fi? ?  w e  środku p ifz e  , '(lanie czyfta  w y ­
m o w a , u w a żn e  ftów  cz y ta n ie  ,  у  p iln e  w  p i*  
fanfu ć w ic z e n ie  fi? za  p ra w id ło .

C.



N ie  trzeba I ,  zamiaft Y ,  p ifa £  
a, T p if z e  f i? ta m , g d z ie  T  grubo fi? w y m a w ia . N .  

p . M Y ,  W  Y ,  К Т Б Т , RTĆ B  Y Ł E M ,  i t. d.
We środku у na k ońcu  iłów po tych literach  CZ% 
S Z , R Z , D , Ł ,  R , T , Z , Ż ,  fofym  po I ,  C, 5, N .  p , 
CzYnić SzYper, przYkroIć, nadYmać fe  , przYJzłl  ̂ , 
wyrYwać, tłuJlY, śTó, д<?, kochaiacY 9 wfpot 
piniY, fYpać. '

U w a g a . Pi fa r ze  nowotni Polfcy zafądzaiac fie  nt\ 
ty m , że(am oętojka 1  po iakieykolwiek głofce , iako to : 
А ,  о ,  сгуя» ofobną J y U b ę , N .  p. Z A I S T E ,  
D W O I S T E , 'яліи/ге po Г ,  gdy drugie Im a najtąpić ,  
pifzę Y. N ,  p. P R Z Y Y D Z I E ,  С2 ЛГ i t ,  d , 

t ,  N a  końcu  im io n ,  k tóre fi? k cń cz§  na D R /, S R / ,  
T K I X, N -p .  prędki, P ań fh i, i t .  d. a głofk? K  od ­
m ieniają na C, iako t o : prędcy, pańfcy. N a  k oń cu  
im ion  k o ń czą cy ch  fi? na G I ,  gdy G o d m ie n ia j  
na D Z , N .  p . ubogi, nagi, w W sy , к д /гу . Im iona  
za ś  k o ń czą ce  fi? w  lic z b ie  m a łev  na G A , S I  A ,  
odm ieniaia ga, fta, na D Z T , i SC T , n .p .  SŁTJGĄ.j 
K A T E C H IS T A , 6 L U D Z Y , K Ą  T E C H IS C Y .

Ł  W  d w ógło fk ach  .* Л Г. jET, O T , U ) , n .  p . P A M I Ę  
T A Y ,  N A Y W Y R A Z N I E Y ,  М О Г ,  £ 0 T ,  РО Г-
м иг,

gi 1 p ifz e  fig
i .  M ig d z y  dworną fam cglofkam i, w  k tó ry m  t o  

razie I  fta ie  fi? w fp ó łg ło fk ą  n .p .  W ielceJzacut 
iemy człowieka cnota, у  umiejętnością za jzczycoyego , 

я . P o  g ło lk a c h : F , G , K , L , Z , / ,  ć ,  n. j>. F I G I ,  
K IC H A Ć , L I C Z Y Ć ,  D Z I E D Z IC Z Y Ć , O SIE SĆ a 
P R Z Y J A C IE L ,

Uwaga. Ile razy  po Z ,  S ,  C, naftępuie gfo jka  h  
nigdy nie p ifze  f ę  nad onemiż kryjka ,  iak z  danych 
przykładów  poznać można.

3, W  iinionach kończących fi? na NT w liczbie ma* 
' łey n. p. P IĘ K N Y ,  U C Z O N Y , pifze fi? w liczbię 

^rielkiey N I ,  n. p, U C Z E N I  L U D Z I E ,

Ш,



И . С о fię t y c z e  w fp ó fg ło fe k  p od ob n o  b rzm ią c y ch ,
a, W fp ó łg ło fk i na końcu I łó w  p rzy p a d a ią ce , a b y  

m ogły  by d i  r o z e z n a n e ,  p o trzeb a  ty lk o  p o w ię -  
k lz y ć  I ło w o ; p rzez  co  c z y lła  w y m o w a  d o k ła d n ie  
p o k a że  o fta tne w fpółgłolki n. p . K S Z T A Ł T , p ij  z e  
j k  p rzez  T ;  ponieważ powiek f z y w jz y  jlow o mowie 
K S Z T A Ł T Y  a nie K S Z T A Ł Ć ! ,

b , S lo w a tć ^  M O G Ę  I E S T E M  у  n iek tóre  inne w  
m aley  nader l ic z b ie  maią w  tryb ie n ic  n ieok azu ią -  
cy in  : M O D Z  B Y D Z , a lbo B Y Ć . T e  zaś Iłow a C H O ­
D Z Ę , I D Ę ,  z  w fz y ftk iem i, które fie na D E ,  k oń ­
c z ą ,  P O W I A D A M , W I E M  i i t .  d. P ifżę fię  w  
try b ie  rozkazującym  p r z e z  D Z . n. p , C H O D Ź  
I E D Z , I D Z ,  P O W I E D Z ,  lub P O W IA D A ! ,  
W I E D Z .

e. M ię d z y  N y  n ró ż n icę  c z y n ić  p o tr z e b a ;  ń ,  p i-  
fze fię

i .  W  I ło w a c h , k tóre k oń czą  fię na w, a p o tym  w  
p o w ię k fz e n iu  po N  n ańępu ie Z, n ,p .  K O ń ,  K O ­
N IA . O K  O n , O K O N IA .

e .  W  f low ach , w  k tórych  po“ N  naflępu ie C, lu b  S  
n. p . końca k o ń c z y ć ,  paniki, у t . dT  

d. In n ych  w fp ó łg lo fek  ,  iako to : G  od K , D , od  T . 
Z ,  od  & różn icy  c z y lła  u c z y ć  b ęd zie  w ym o w a *

§. i i i .
O dwógiofkach.

A ,  C o fię p o d w ó y n y c h  fam ogłofek  ty c z e .
Polacy z e  w fz y lłk ic h  fam og ło fek  fz c z e g ó ln ie  po- 
dwóyne Y  p ifza. n. p ,  p rzyyd f p r z y y t f ,  i t. d . P i-  
fz ą  ta k ż e  p o d w ó y n e  Z: le c z  śc iś le  r z e c z  biorąc 
drugie I nie ie ft  fa m o g ło lk ą , ale ra czcy  w fp ó ł-  
głoika n. p . H ię , czy ie , i  t. d .

T. W z g lę d e m  w fp ó łg lo fek .
i» W  żad n ym  p o c z ą tk o w y m  I ło w ie  w fp ó łg ło lk i3

1 w y ia -



w y tą w fz y  N ,  Y .  КГ, t e ż  fam ę p o d w ó y n e  n ie  p if z ą  
f i ę , c z y  to  f io w o  b ę d z ie  P o lik ie ,  c z y  z  cu d zego  
ię zy k a  w z ię te .

U w a g a . N iedokładnie więc p ijże  f ię :  SU F F 1-  
C Y E N C Y A , A S S Y S T E N C Y A , K L A S S A  O F f  IA -  
R O W A Ć , T A B E L L A :  lecz lepiey p ijże  flę. SU F I- 
C Y E N C Y A , A S Y S T E N C T A , K L A S A , O FIA R O ­
W A Ć , T A B E L A , у t  d.

a . W ie le  ie ft i łó w  p o ł f t ic h , w  k tó r y ch  p o d w ó y n e  
N .  znayduie iię n . p C Z Y N N O Ś Ć , S T A R A N ­
NOŚĆ . B E Z B R O N N Y  y t. d M n iey  zaś f tó w ie f t ,  
w  k tó ry  cli by p o d w ó y n e  K  m iey fce  m ia ło , у n ie  
w iem , cz y  n ie  fz c zeg ó ln ie  w  t y c h : L E K K I , L E K ­
K O Ś Ć . L E K K O M Y Ś L N O Ś Ć ,  M I Ę K K I ,  M I Ę K ­
K O Ś Ć , у które, od tychże pochodzę.

U w a g a . S  P olfk ie  zaw fze wybitne brzmienie ma, 
to ż  famo ś. Z atym  dla tatwi-eyfżey wymowy zdaje f ę  -  
że  lepiey p ij ze fię środek, n iż frzodek: a ogolnie mó­
wiąc , ile razy po ś  naftępuie R Z . lepiey Z  opufzcza  
fię, S  za ś  podwóyne wcale nie ieft potrzebne;  gdy  za -  
w j/,c iedne tylko w ym aw ia  fię. W  tym iednak Polfkim 
/Io w ie : S S Ę , od S S A Ć , podwóyne SJprzytrzym uie  
f ę  dla różnicy m iędzy S S Ą , od SSA Ć  , i SĄ od 
B Y Ć ,

§• IV‘
O literach potrzebnych, у niepotrzebnych,
A. R e g u ły  o g ó ln e  w z g lę d e m  p otrzeb n ych  liter .

1. Ż ad na  l i t e r ę ,  którg w  cz.yftey w y m o w ie  fty ch a ć , 
n ie trzeba o p u fz c z a ć  n. p . B d R Z O  ,  zim iaft B A R ­
D Z O  , P O S Z E D S Z Y  zamiaft P O S Z E D Ł S Z Y , 
R Z E K S Z Y  zamiaft R Z E K Ł S Z Y , S C Z Ę S C IE , гл. 
miaft S Z C Z E S C IE .

2 . Ż a d n ą  literę , która nie ie ft p o tr z e b n a , n ie  tr z e b a  
p r zy d a ć ', tak  p ifz e l ię  n .p .  P O C Z C IW Y  , IA D O -  
W I T Y , T R U C I Z N A ,  ‘an i?  P O D C Z C I W Y , IA D -  
D O  W I T Y  , T R  U D C IZ NA.:

R ,  R eg u ły  fz c z e g ó ln e  w zg lę d e m  p o trzeb n y ch  liter*
i .  C h p i f z e  fię



W  Iłow ach  P o lfk ich  iia p o c z ą tk u , W e śród  k ii, 
у  na k o ń cu  f tó w , g d z ie  te  ^ w ie  lite r y  czyfta  o k a -  
zu ie  w y m o w a , ń. p. D o zaCHowania praw za r a z  w  
titiodyCH  la ta C H  przyzw ycza ić  f if  potrzeba, 

by I łow ach  cu d zo ż iem lk ich , c o  ta k że  c z y f ta  p o ­
k aźn ie  W ym ow a, n . p. CHaraklAr, CHolera, i t .  d . 

fc!. R e g u ły  fz c z e g ó in e  w zg lą d em  h iep o trzeb n y ch  lite ‘c 
w  Iło w a c h . V

1. C n iep o trzeb n e w  Iłow ach
л, P o lfk ic h , w  k tó ry ch  H  famę ty lk o  brzm i. ii. p .  

H o ł d , H e rb , H a rd y ,  Hamulec, Hamuig , H aracz ,  
.y  w innych choć w małey nader liczbie . 

b9 Z c u d z e g o  i f  zy k a  w z if ty c h  n . p . Hetman , H o ­
n o r , H ałun у H a w t. H aw tk i, Hawtowaćy H ak у H ifię- 
¥ y a , i t . d . w których to jlowecch zaw fze uważać po-  

. trzeba у tak fif  (Iowa w  tym ię zyk u , z  którego w zię te  
ięfty p if z e , у wymawia.

2 . Ń  i e f t z b y t n e  po literach  Л ,  i E ,  ri. p . B Ł A D Z Ż , 
R Ę K A , й ш  B Ł A N D Z E l R E N K A .

R O Z D Z I A Ł  II.
O znakach w pifaniu zachować Aę

z w y ;k ł y c .h .

£ n a k i,  k tó ry ch  w  pifaniii u ż y w a m y , t y c z ą  fif 
І  Sam ych lite r .

P o la c y  u ż y w a ią  lin iy k i ód  i e w e y  do p raw ey  ftro« 
n y  nad fam oglofkarhi, k tóre in a czey  fię w y m a ­
w ia ła  , n iż  fą  p ifane. n . p . p ifze fif Oj a w y m a ­
w ia  fif U ,  p ifze fif E ,  a w y m a w ia  fif I ;  n. p . 
ta k  góra , k r ó l ,  Fzczery ,  f z c z ó r ź e , fer. L e c ź  
f iad tak iem i literam i fam obrziniacerni liriiyka m o że  
f i f  o p u fżcza c ;  g d y ż  w ie le  m am y kfiążek d o b r y d i  
t e r a ź n ie y fz y c h , w  k to fy ć h  nad te ii iiż  literam i n ie  
ńia lin iyk i.

I t .  Sam ych  Iłów .
P o la c y  prżertofzac fy la b f Iłow a  którego z  iedney 
liniyki do drugiey, uź waiji w pifaniu dwóch Ii- 
Mi p op rzód n ych  ( pś) lu b  ukośnych  ( „ )  n . f .  
S zp il-ка yi»at. Ш i



f f i3 Śenfów, czyli inówy caley;
P o la c y  u źy w a ią  zn a k ó w  n a ftęp u ią cy ch ,

A. D o  o d d z ie len ia  fenfów*  
ia L in iyk a  p o b o c zn a  ( , )  o d d z ie la  I ło w a , któfrS 

Chód do l le b ie n ie  k o n ie e z n ie ,d o  zw ią zk u  iednak*- 
y  w y łu fz c ż e n ia  c a łe y  m y śli n a le ż ą ; u ż y w a  fig t e z  
d o  d z ie len ia  k rótk ich  m yśli t c z y l i  fen fó w . n. p , 
liocbay Boga ,  Jłuchay Rodzjcóib  ̂ y flarfzych  , b liźn ie* 
tnu krzyw dy nie c zyń , abędzie jz jż c zę ś liw y m , Człowiek 
cnotą у nauką zafizczycony , na wj^elkie fkinienie 
Zwierzchności fw oiey , czy K rd io w ty , czy  G m ntow ey  
p o w o ln y , wfpotohywatelóm , wfpółziomkom fiwoim r{k{ 
poddaiący , lata fw o ię  na ufiiigę O jczyzn y 4 na p o ży ­
tek w łafny  , у  krewnych fiw&ich ,  na p rzy jlu g i gromady 
fwoiey przepędzający ,  bywa od w jżyjtkich  Jzacówany, 
chwalony ,  kochany у  uófipomagdny.

2 .  L in iyka p ob oczn a  z  kropką ( ; )  u ż y w a  fię
d, G d y  p rzy czy n a  m y śli daie fię p o p r z e d z a j ą c e j  
a lb o  te ż  obiasnia n . p . Czyricie p o k u ty  bo blifko iejl 
K rólejłw o niebiejkie. BogaHwa,  у  godności mogą dla  
człowieka Jzacunek $ у  powagi ziednać ;  ale p o łra jią i 
gó też  ujżc 2 ę śliw ie?

G d y  c z ę ś ć  fen fu  z u p e łn e g o   ̂ c z y l i  peryodti * 
d z ie li fię. n. p . Lubo c-oia jedyną iejl ozdobą ferca 
ludzkiego ;  tak mdło iedndk znayduiefię o iey p ierw jżen- 
jjw ie  prześw iadczonych , a b y z t e y  pobudki chuciom 
fiwoim woyńe wypowiedzieli.

3. D w ó k ro p ek  ( . ' )  u ży w a  fię*.
a  ̂ D o  p ier w fz ey  c z ę śc i ienfu  c a ł e g o ,  c z y l i  p ery o -  

d-U. ,n. p . J e ż e l i  ci łniłość Bojka nie iejl nąyżyxvjżą 
pobudką do wykonania twych obowiązków : miey Jobie 
z a  obelgę chlubił f i l  z  cnoty ,  a p a m iita y ,  %eć brak 
w fzyflktego .

b , G d y  cu d z e  iło w a  p rzy ta c ża ią  fię. n . p , Z w ierz*  
chńości ftuchab mamy у  g d y ż  mówi Apofłoł: Bądźcie 
poddani wjzelkiemu ludzkiemu Jłworżeniu dla Boga /  
Krolowi tako pr zew y żfizaiąc emu, 

r ,  M ie d z y  fen fa m i, k tóre p r z e c iw n e  fob ie t z e c z f  
w ią żą , n. p . B arabafza , który dlii mor derj\ w ezęjłe*

kit}c
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kroć na karę Śmierci z a f tu ż y ł , P iła t wolno puścił? 
C bryftufa , w którym cień nawet-winy iakiey upatrzyć 
m e m ó g ł,  яд śmierć krzyżow ą potępił.

4. Kropka ( .)  kładzie fig
• д, P o  zu p e łn ie  zak oń czon ym  fenfie n. p . Sprawiedli­

wi zaiaśnieią, iafeo Słońce.
b ,  P o  im ion ach  ik ró co n y ch . n. p . Do-

brodziey. P. Jan .
e, P o  lic z b a c h  p r z y p a d k o w y c h , c z y l i  porząd ek  

z n a c z ą c y c h , n . p . «ryte /j? w K. 2 . 'Kroi. w R . 4 , 
zam iaft c z y ta  fig w drugiey K fjędze K rólów  w rozdzia­
le c zw a rtym .

5* Z n ak  zam knięcia  ( )  c z y l i  [ ] ,  t e ż : :  zam yka w  
fob ie  Iłow a, k tóre do fen fu  n ie k on ieczn ie  n a le ż ą ,  
c h o ć  do zrozum ien ia  dokł-adnreyfzego w ie lc e  d u ­
ża . n . p . D ziec i (_ M Ó W I  P A W E Ł  Ś W I Ę T Y )  
bądźcie pojłufznemi Rodzicom w ajźym .

B. D o  cz y n ien ia  ró żn icy  m igdzy fenfam i
1. Z n ak  p y tan ia  ( ? )  u żyw a  lig na końcu  p r a w d z iw e ­

g o  у  U lotnego p ytan ia , n. p . A d am ie! g d z ie ż  t y  
ie ft  ? л •

2 . Znak zaw o ła n ia  ( ! )  k ład z ie  fig p ó  g w a łto w n e y  
m o w ie ,  iak o  t o , p o  w y r a z ie  Z a d z iw ien ia , ż a l u ,  
radości, m iło śc i, g n iew u  у  t . d . n . p . O! iak iżem  
n ie fzc zg s liw y  ! co  to  fa u tr a c iłem , ń r a c iw fz y  n ie­
w in n ość !

3 . Z nak  p rzy ta cza n ia  Iłów cu d zy ch  ( , , )  n . p . iak  
cz g fto k ro ć  z l i f z k a  m ów i f i e , gd y  p ożad aney  rze­
c z y  dofiagnąć n ie m ożna : „  W in ogron a  ie fz c z e  fą 
c ie r p k ie ,  n iech cg  ich .

4 . £ n a k  a d n o ta c y i (*) u ży w a  fię , g d y  p r z y k ła d y ,  
d o w o d y ,  sw ia d eć tw a  P ifarzów  d la le p fz e g o  ob ia- 
śn ien ia  na końcu  m o w y ,  lu b  na d o le  ćw iartk i 
p rzy ta cza m y .

5. Pauza ( — ) i e f t z n a k ,  ż e f e n s  iefl: d la d o fa d n ie y -  
f z e g o  w y r a z u  p r z e r w a n y , n . p . J e ż e li m odrości

^  %V t w ° i e y  w y ro k i m i n a z n a c z y ły , ażebym  z ty m  
J j  p o żeg n a ł fig św ia tem  —  O ! p r z y b ą d ż z e  m i na  

p o m o c w t e y  god zin ie  p e łn ey  ok rop n ośc i!

І О Ѳ О І О Ѳ 0 І



•i'.

u
■■



*®g

шш






